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Kraków 15 kwietnia.
Wśród wzmagającej się apatyi, na którą 

zewsząd podnoszą się skargi, pocieszającym 
objawem bywają głosy odzywające się z po za 
sejmu o zadaniach ustawodawczych. Są one 
bowiem świadectwem ważności i nagłości tych 
spraw, o któiych sejm ma rozstrzygać, tern 
cenniejszem, że nie ograniczają się na ogól­
nych uwagach, ale nie raz przynoszą projekta 
ustaw całkowicie opracowane i skodyfikowane. 
W  dwóch zwłaszcza kwestyach propinacyjnej i 
drogowej projekta podobne mnożą się ustawi­
cznie, lubo tak w jednej jak w drugiej refor­
mie nie dokonał jeszcze nikt sztuki Kolumba 
z jajem; nikt dotąd nie znalazł najprostszego 
sposobu,’ któryby przekonał większość sejmo­
wą: jak wykupić propinacyą, jak budować i 
utrzymywać drogi.

W kwestyi propinacyjnej nowych projektów 
nie brak, a obfite materyały pozostały z lat 
minionych. Tymczasem z rokiem każdym u- 
szczuplają się środki i ścieśnia się ta  droga, 
jaką można wyjść bez szkody prywatnej, z 
korzyścią dla kraju, a zadośćuczynieniem dla 
zasady prawnej z tej anomalii, pozostałej po 
dawnych stosunkach na patrymonialnym przy­
wileju opartych. Z każdym rokiem mnożą się 
straty uprawnionych, zwiększa się niebezpie­
czeństwo ekonomiczne a zarazem ustawoda­
wcze, a konieczność rozstrzygnienia raz sta­
nowczo tej kwestyi, coraz bardziej staje się 
oczywistą i naglącą. Użylibyśmy tutaj do naj- 
prozaiczniejszej sprawy porównania klasyczne­
go. Propinacya galicyjska, to jak księgi Sy- 
billi, tylko w odwrotnym stosunku, bo warun­
ki i cena jej wykupu miasto wzrastać z każ­
dym rokiem, upada. Gdyby przed laty ośmio­
ma, kiedy po raz pierwszy poruszył sprawę 
wykupu propinacyi ś. p. Adam Potocki, wię­
kszość nie była tej propozycyi odrzuciła, jako 
zamachu socyalistycznego na przywilej szla­
checki, uprawnieni otrzymaliby wtenczas naj­
korzystniejsze warunki. Z każdym rokiem po­
nawiał się ów targ  o księgi sybilijskie p ra­
wa propinacyjnego, z którego dochody stopnio­
wo zmniejszały się, a podstawy jej posiada­
nia coraz bardziej były zagrożone. Aby wróż­
ka nie wrzuciła ostatnich trzech ksiąg w o- 
gieó aby propinacya, mówiąc językiem posła 
Kowbasiuka „nie zdechła ze starości jak schu- 
dzona szkapa“, trzeba będzie przyjąć tę cenę 
i te warunki, jakie jeszcze znaleść się dadzą. 
Jeśli mamy bowiem zaufać doniesieniom ze 
Lwowa, na sejmie ma przeważać zdanie, aby 
koniecznie sprawę propinacyjną przed upły 
wem kadencyi rozstrzygnąć.

Drugą sprawą piekącą, która wywołała ay 
skusye, zjazdy, liczne pomysły i projekta, jest 
reformą ustawy drogowej. Umieściliśmy cały 
8»*eg list6w z kraju w tej kwestyi po nie­
fortunnym zjeździe prezesów Rad powiatowych. 
Obecnie winniśmy zwrócić uwagę na ogłoszo­
ny "  broszurze projekt U3tawy drogowej pió­
ra p. Brzozowskiego, prezesa Rady powiato­

wej pilznieńskiej. Wytknąwszy nader trafaie 
wadliwości obowiązkowej ustawy i wykazawszy, 
że system na jakim się opiera rozdział pre- 
stacyi jest niesprawiedliwym, nie tylko dla 
mniejszej własności, ale także nie równo do- 
;yka obszary dworskie, że jest ustawicznem 
źródłem niechęci między gminą a dworem, że 
wreszcie robota w naturze czyli robocizna jest 
iowodem złego stanu dróg, przechodzi autor 
do projektu, któremu na pierwszy rzut oka 
zarzucićby można zbytnie skomplikowanie środ- 
ców utrzymania dróg i uzyskania funduszów.

Zatrzymuje bowiem autor projektu system 
opłat od bydła roboczego, nakłada dodatki 
do podatków od lasów i domów, chce także 
jowiększyć fundusz drogowy przez nową opła- 
ę  konsumcyjną, a wreszcie zachowuje rogatki, 
{omplikacya ta  jednak jest może zaletą pro- 
ektu. Wiadomo, jak jest rzeczą trudną zna- 
eść zupełnie sprawiedliwą a niezbyt uciążli­

wą podstawę do opodatkowania lub rozłoże­
nia jakiegokolwiek publicznego ciężaru. Jeśli 
zaś jest ciężar, do którego znaleść stosowną 
normę najtrudniej, to właśnie jest nim fun­
dusz drogowy. Prawodawcy berlińscy, pod 
względem administracyjnym i ekonomicznym 
mogący zawsze służyć za wzór chwalą się 
obecnie, że po siedemdziesiątletnich próbach 
i zmianach doszli wreszcie do odszukania zu­
pełnie słusznej i dokładnej normy w ustawie 
drogowej. Niebezpiecznemby też było , dla 
początkującego gospodarstwa krajowego, ja­
kiem jest jeszcze w porównaniu gospodarstwo 
naszego kraju, przerzucić się od razu od je­
dnego systemu do drugiego. Czy nie lepiej 
z różnych źródeł szukać funduszów na utrzy­
manie dróg i w ten sposób rozłożyć ciężar, 
byle tylko czemprędzej wziąść rozbrat z pre- 
stacyą w naturze, czyli pańszczyzną drogową. 
Zwracamy też uwagę sejmowej komisyi dro­
gowej na projekt p. Brzozowskiego, w każdym 
bowiem razie dostarczyć może nowego mate- 
ryału do wszechstronnego zbadania tej kwe­
styi prostej na pozór a tak zawiłej w prak­
tyce.

KORESPONDENCYA „CZASU!*

Lwów 14 kwietnia.

5. posiedzenie Sejmowe.
Po udzielenia urlopu Dr W e i g ł o w i  na czas 

nieobecności Dr Zyblikiewicza w Krakowie, odczy­
taniu spisu petycyj, przystąpiono do porządku dsien 
nego, a przedewszystkiem do pierwszego czytania 
projektu rządowego o sądach s e r w i t u t o w y c h .  
Komisarz rządowy przytem przemówił jak następuje: 

„Ustawa ułożona w kilku paragrafach jest bar­
dzo zwięzłą i dla nieobeznanych z postanowienia­
mi patentu z d. 5 llpca 1853 i sposobem postę­
powania komisyj serwitutowych niedość jasną. ̂  0- 
tćż sprawy serwitutowe są już obecnie rzeczywiście 
na ukończoniu. Z końcem r. z , w którym zestawio­
ne były wykazy, było niezałatwionych spraw, mia­
nowicie: rozpoczętych 36, w toku będąoych 121, 
a 47 takich, w których częściowe wyroki zapadły

więo w ogóle spraw jeszcze do załatwienia 204. 
Obecnie przybywa albo bardzo mało, albo wcale 
nic.

Niebyłoby przeto uzsaBadnionem utrzymywać na­
dal osobne komisye dla Bpraw serwitutowych, nie- 
tylko dla tego, że utrzymacie ioh pociąga znaczne 
za sobą koszta dla funduszu krajowego, lecz głó­
wnie dla tego, że od zniesienia stosunku poddsń- 
czego minęło już lat 27. Największa ilość spraw 
datuje z tyoh lat. Od 14 lat komisye eą czynne. 
Kto jaką pretensyę z tego tytułu mógł wnieść, ten 
już z pewnością wniósł i niema powodu, by nadal 
wyjątkowe sądy dla tych Bpraw utrzymywano, lecz 
wypada przekazać je sądom, do których z natury
rzeczy należą. . ., ,__„ _  j  „

Muszę podnieść, że komisye serwitutowe w dwo­
jakim kierunku rozstrzygały sprawy serwitutowe, 
mianowicie według § 34 pat. z d. 5 lipca 1853 
rozstrzygały o stosunkach prawnych w senacie 
wzmocnionym przez sędziów wyższego sądu. Te 
sprawy z natury rzeczy należą do sądów i dziś, 
gdy Bprawy są na ukończeniu i te pretensye, któ­
re mogły być podniesione a nie były już podnie­
sione, możnaby przekazać właściwym sądom, jeżeli 
nie będą zgłoszone po koniec bieżącego roku.

Komisye serwitutowe według § 35 patentu po­
wołanego już tylko w pojedynczym senacie i tylko 
przy udziale jednego sędziego przez nferentów po­
litycznych w obecności jednego zastępcy uprawnio­
nych a jednego z obowiązanych rozstrzygają o wy- 
kupnie i regulacyi służebcictw. Te sprawy sądom 
przekazane być nie mogą, najpierw dla tego, że tu 
zachodzą względy na kulturę krajową, względy na 
tryb gospodarstwa uprawnionych i obowiązanych, 
które z urzędu muszą być dochodzone. W tyoh 
sprawach władze sądowe nie byłyby w stanie wy­
dawać orzeczeń co do uregulowania lub wykupna 
slużebnietwa. Te więc nadal mają pozostać przy 
komisyach serwitutowych. Do przeprowadzenia tych 
spraw nie potrzeba już osobnych komisyj lokalnych 
jeżeli się w ogóle zdarzą, lecz będą mogły być 
załatwione przez urzędników, którzy byli przy ko­
misyach serwitutowych a przydzieleni będą do sta­
rostw, w każdym wypadku bez żadnego kosztu dla 
funduszu krajowego.

Upraszam, ażeby tę ustawę według regulaminu 
przekazano jakiej komisyi do sprawozdania."

Na wniosek p. S k w a r c z y  ń k i ego  odesłano pro­
jekt rządowy do komisyi p r a w n i c z e j .

Z resztą porządku dziennego uporano się bardzo 
szybko. I  tak: Projekt p o m n o ż e n i a  urzędników 
Wydziału krajowego ^ powodu ciążącego obecnie 
na Wydziale nadzoru nad majątkiem gminnym, 
odesłano do Komisyi administracyjnej; sprawozda­
nie Wydziału krajowego o podnieiieniu przemysłu 
n a f t o w e g o  w Galioyi do Komisyi kultury krajo­
wej; projekt organizacyi Zakładów leczniczych we 
Lwowie cofnął M a r s z a ł e k  z porządku dziennego, 
ponieważ drukarnia nie dostarczyła egzemplarzy 
ruskich, poczem p. J ę d r z e j o w s k i  uzasadniał 
w krótkości wniosek swój o podatku spadkowym. 

Wniosek ten opiewa jak następuje:
Zważywszy, że gospodarstwo krajowe chyli się 

u nas spiesznym krokiem do upadku, czego jednym 
z najgłówniejszych powodów jest brak obrotowego 
kapitału i ducha przemysłowego, tudzież zbyt wy­
górowana i niestosownie rozłożone podatki;

zważywszy, że podatek spadkowy jest nadzwy­
czajnie wysoki, a mając szczególniej na uwadze 
czas i okoliczności, w których kontrybuenci są zna- 
gleni do uiszczenia się z tegoż, a mianowicie że 
w tym czasie mają spadkobiercy do ponoszenia kosz­
ta pogrzebu i słabości zmarłego spadkodawcy, któ­
rych za życia opłacić nie mógł lub z innych przy­
czyn nie zapłacił, a prócz tego koszta sądowe, no- 
taryalne za spis aktów pośmiertnych;

zważywszy nareszcie, że podatek spadkowy i spi» 
aktów pośmiertnych dotyka w szczególności najdo­

tkliwiej stan włościański, który w naszym kraju by 
najmniej nie jest uposażonym w zapasy gotowego 
grosza, zatem skazuje rolników raszych na opła­
canie lichwy olbrzymiej, a w następstwie prowadzi 
tychże do zupełnego upadku i ruiny materyalaej;

zważywszy, że z upadkiem stanu rolników i wło- 
śoian, cało gospodarstwo krajowe do upadku chy­
lić się musi — przeto wnoszę:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
A r 1.1. Wysoki Sejm krajowy zwraoa uwagę c. k. 

Rządu na naglącą potrzebę przeprowadzenia jak 
najrychlejszego reformy ustaw dotyczących należy- 
tości prawnych, czyli tak zwanego podatku spad­
kowego, lub co najmniej zniżenia tego podatku do 
stopy nieszkodliwej gospodarstwu krajowemu, tu­
dzież o uchylenie dodatków do tego podatku i po 
bieranie prowizyi zwłoki.

Ar t .  II. Aby wysoki c. k. Rząd raczył posta­
rać się o to, aby przeprowadzenia aktów pośmieit- 
nych w drodze konstytucyjnej, do załatwienia Ba­

rny m gminom oddane były.
Wniosek ten odesłano do Komisyi prawnicze] 
Wreszcie przystąpiono do wyboru jednego członka 

Komisyi mającej zbadać czynności Wydziału kra­
jowego. Wybrany został p. H o p p e n  na 66 gło 
sujących 34 głosami. _  . .

W końcu dokonano wyboru t. z. Komisyi s t a ­
t u t o w e j  (dla wniosku p. Hausnera). Na 61 gło­
sujących ctrzymali pp. C z a r t o r y s k i  58 głosów, 
S m o l k a  38, H a u s n e r  59, W ł o d e k 3 2 ,  W a y -  
g a r t  34 głosów. Około 40 posłów w s t r z y m a ł o  
się od głosowania.

Gdy ten rezultat ogłoszono, podniosł p. Zybi i -  
kiewicz wątpliwość, czy głosowanie jest ważne, sko- 
ro tylko 61 posłów głosowało, a 75 stanowi kom­
plet. M a r s z a ł e k  oraz pp. S p ł a w i ń s k i  Ko w a l  
s k i i G o l e j e w s k i  objawili zdanie, że nierozstrzy- 
ga ilość głosująoycb, ale ilość obecnych w sali; 
skonstatowano zaś, że jest w izbie potrzebny komplet. 

Przyszłe posiedzenie w piątek 16go b. m.

■egulowałaby tę gałąź przemysłu pod względem eko­
nomicznym i policyjnym, i oddała przemysł ten 
pod ścisłą kontrolę władz publicznych , czyniąc 
zawisłem prawo poszukiwania od koncesyi.

Wskutek tej uchwały zarządził rząd zbadanie 
stosunków górniczych przez radcę górniczego pana 
Edw W i n d a k i e w i c z a ,  z którego sprawozdania, 
jak i z dat przez Wydział krajowy uzbieranych Do­
kazuje się, te przemysł naftowy stanom źródło 
kilkomilionowego dochodu, wkład zaś kilkanaści
milionów. . .

Wydział krajowy uważa uchwałę sejmu za bar­
dzo uzasadnioną, a po wyczerpującem przedstawie­
niu rzeczy wnosi, aby sejm ponowił powyższą swą 
uchwałę, wzywając rząd o przedłożenie projektu 
ustawy, o uregulowaniu Btosunków wydobywania 
nafty, smoły ziemnej i wosku ziemnego, na zasa­
dach w tej uchwale wyrażonych.

Ciekawa obecnie zaszła kolizya między Wydzia­
łem krajowym a magistratem miasta Lwowa. Jak 
wiadomo Wydział krajowy jeBt pod względem wła­
snego zakresu działania gminy m. Lwowa jej wła­
dzą przełożoną. O ile jednakże idzie o budowy 
krajowe we Lwowie, Wydział krajowy jest stroną 
prywatną, która jak każda inna podlega urzędom  
budowniczemu magistratu. Otóż Wydział krajowy 
obecnie przekształca tak zwaną „Szumanówkę" 
Rurach" nabytą przez faadusz krajowy na szkołę 
weteryuaryi. Stosownie do przepisów, musiał pla­
ny przekształcenia przez swój oddział techniczny 
wykonane przedłożyć magistratowi.  ̂ Urząd budo­
wniczy miejski uznał plany te za niedostateczne i 
zamierza zabronić Wydziałowi krajowemu dalszej 
budowy według tych planów. Od orzeczeń mag1- 
strata odwołanie w tej sprawie idzie do Rady 
miejskiej, a w dalszym ciągu do Wydziału krajo­
wego jako władzy. (§§. 39 i 105 stat. m. Lwowa). 
Ciekawi więc jesteśmy, czy Wydział krajowy jako 
strona zechre przejść cały ten tok instancyj.

L w ó w  14 kwietnia.

(JE.) Na dzisiejszem posiedzeniu motywował p. 
komisarz rządowy projekt tyczący się kompttancyi 
sądów dla spraw serwitutowych. Sposób ten udzie­
lania motywów ustnie, o ila mi wiadomo, w parla­
mentach nie jest używany, zazwyczaj bowiem mo- 
tywa dołączone są do wniosku drukowanego. U nas 
jednakże rzadko nawet ustnie rząd objaśnia mety- 
wa; po większej części bowiem udziela tylko nagi 
projekt, a w najlepszym razie komunikuje motywa 
komisyom w drodze poufnej. Jest to mniej w łv 
ściwem, gdyż często projekt bez uzasadnienia wy­
daje się niejasnym, pominąwszy już, że motywa 
przy późniejszej interpretaoyi ustawy bywają czę­
sto cennym bsrdzo materyałem, który inaczej u 
bywa.

Dziś odesłano do komieyi administracyjnej spra 
wozdanie Wydziału krajowego o nagłej potrzebie 
uregulowania przemysłu naf towego w Golicyi. 
Obszerno to sprawozdanie kreśli najpierw historyę 
przemysłu naftowego, od ezssu rozporządzenia ce 
sarkiego z d. 22 styoznia 1862 r., którem olej 
ziemny, msź ziemna, wyłączone zostały z katego- 
ryi minerałów zastrzeżonych, o ile z nich wytwa 
rżane bywają oleje do oświetlania, aż do najno 
wszych czasów.

W roku 1873/4 oświadczył się sejm stanowozo 
przeciw wnioskowi rządowemu, zamierzającemu 
te kopaliny zaliczyć do zastrzeżonych i uchwalił 
zasadę, że mają one pozostać własnością prywa­
tną, a w szczególności winny pozostać przynale­
żnością do gruntu, którą sam tylko właściciel ma 
prawo rozrządzać, tudzież oświadczył, że pożądaną 
byłaby ustawa, która zastrzegając właścicielowi 
grunta, wyłączne poszukiwanie i wydobywane, u-

W f te d e ń  14 kwietnia.

(B )  Nie uszły zapewne uwagi waszej słowa 
wczorajszej Abendpoet na czele zwykłego przeglądu 
politycznego. Ze względu na wiadomą okoliczność, 
iż pismo to półorzędowe nigdy prawie nie objawia 
zdania swego o polityce zagranicznej i wielką wo- 
góle odznacza się ostrożnością, musiała uderzyć 
nagana przezeń udzielona dziennikowi P ost, tudzież 
pochwała prasy francuskiej. Kilka słów tych w 
wczorajszej Abendpoet zręcznie napisanych między 
wierszami daje wiele do myślenia. Jakoś nie boją 
się się nigdzie tej „wojny za pasem", którą grozi­
ła Post i dlatego wszędzie w Prusiech zaczynają 
wypierać się wojowniczego jej artykułu. Niezado­
wolenie z powodu zjazdu weneckiego rue_ ustało 
wcale jeszaze w Btrliaie, tak iż nareszcie i Nowa 
Presse przekonać się już chyba musiała, że N. Pan 
nie pojechał do Wenecyi jako praski commis voya- 
geur. Gazety wrocławskie dziś bardzo trafnie oce­
niają sytuacyę, radząc iządowi pruskiemu, aby 
walki przeciw kościołowi nie przenieść na teryto- 
ryum międzynarodowe. Lokalizowanie tej walki, 
niedopuszczenie, aby się przeniosła do Austryi i 
Włoch z ozystej przyj;źai dla Niemiec, to mogło 
być hasłem zjazdu weneckiego. Żadnemu państwu, 
ani Włochom, ani Austryi, nie zaehoiewa się mie­
szać się do walki kościelnej w Niemozech, ale nie 
chcą też żadnych Niemcom oddawać usług na tern 
pclu. List wenecki w wczorajszej Ausg. Allg. Ztg, 
poohodzący, jak mówią— z kół auBtryackich, skre­
ślił w sposób uwagi godny usposobienie obecne we 
Włosrecb, dość przychylne zbliżeniu się Króla do 
Papieża. Co się tyczy owego tajemniczego listu wie­
deńskiego w Oaz. Kotońskiej przed kilku dniami, 
który straszył „ligą katolicką", tutaj autorem jego 
mienią bawiącego tu Prusaka; lipski prof. Wuttke
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PIENIĄDZ TO CHARAKTER
(* E. Iiulw era „Caxtoniana“ E ttaye on Life, IAterature and 

M annen Essay V II.)

W jednej z moich powieści, napisałem kiedyś 
zdanie, które zastanawiając się nad niem, może 
nasuwać niejednę praktyczną prawdę: „Pieniądz 
to charakter."

W niższych stopniach społeczeństwa, bezwątpie- 
nia „charakter to pieniądz." Człowiek, który mi 
daje swoje usługi za umówioną zapłatę, właściwie 
musi mi dawać rękojmię czegoś więcej jeszcze, jak 
pracy, rękojmię niektórych przymiotów moralnej 
swej istoty, takich ja k : pilność, trzeźwość, uczci­
wość. Jeżeli co do tych przymiotów okazuje się 
dobrym, dostawać będzie moje pieniądze tak dłu­
go, jak potrzebuję jego pracy, a jeżeli ja  prze­
stanę go potrzebować, to ten charakter zawsze 
jest dla niego wart ty le , co pieniądz, który do­
stanie od kogo innego. Jeżeli w dodatku do tych 
przymiotów, które wymieniłem, złoży on jeszcze 
dowody charakteru mającego znamiona, które na 
targu pieniężnym osobną mają cenę, jeżeli okaże 
wyższą inteligencyę, ta len t, energię i gorliwość, 
praca jego podniesie się do wyższej wartości 
Ztąd w najniższych klasach życia społecznego 
„charakter to pieniądz", a podług tego jak czło­
wiek zarabia i jak wydaie swój pieniądz, pieniądz 
stanowi o charakterze.

Jak pieniądz jest najwyraźniejszą siłą używaną 
na swiecie, tak też użytek jaki człowiek robi z pie- 
niędzy, często jest wszystkiem, co świat dowiadu 
je się o człowieku. Jeśli pieniądz uzyskany spra­
wiedliwie a wydany roztropnie, to charakter ma 
prawo do szacunku; jeżeli uzyskany szlachetnie 
a wydany dobroczynnie, to charakterowi należy 
się więcej niż szacunek; wtedy on zdobywa sobie 
miejsce w tej najwyższej sferze opinii, gdzie wy­
raża się podziw, wdzięczność i miłość. Jeżeli pie

niądz odziedziczony bez naszej zasługi jest przez 
nas wyrzucany lekkomyślnie, wtedy nietylko je­
steśmy marnotrawcami pieniędzy, ale z tym zło­
tym deszczem, który rzucamy, trwonimy też za­
razem i nasz charakter. Kiedy pieniądz licho na- 
jyty zbieramy tylko dla siebie, niedość, że ska­
zujemy się na ciągłe łaknienie pieniędzy, ale 
oprócz tego morzymy głodem nasze ludzkie serce, 
pozbawiając je naturalnego pokarmu, jakiem dla 
niego jest szacunek i przyjaźń drugich ludzi. 
Wyobrażamy sobie, że ubezpieczamy pieniądz do­
dając do niego procent składany, a tymczasem 
my nabywamy za niego własność najgorszego ro­
dzaju jaki tylko nabyć można, to jest niedobrą 
sławę. W istocie im więcej patrzymy na około 
siebie, tern więcej postrzegamy, że nie ma bardziej 
powszechnie przyjętego i uznanego świadectwa
0 charakterze człowieka nad sposób w jaki on 
zarządza swemi pieniędzmi. Pieniądz to straszny 
gaduła, cokolwiek zrobisz, żeby mu zatkać gębę, 
wyda wszystkie swoje sekreta, o cnotach twoich 
cicho szepce, ale o zdrożnościach krzyczy na całe 
gardło.

Ale zarząd pieniędzy jest sztuką? Prawda, ale 
też przez to co nazywamy sztuką, rozumie się 
udoskonalenie, a nie zużycie czegoś co już istnie­
je w naturze; artysta potrafi udoskonalić swą 
sztukę jedynie w tym stosunku, jak sam się do­
skonali w przymiotach, których sztuka od arty­
sty wymaga. Otóż rządzenie pieniędzmi jest w wiel- 
kiej części rządzeniem sobą samym. Gdyby 
udzieliło każdemu człowiekowi siedmiu amołow 
stróżów, pięciu przynajmniej dzień i noc czuwa­
łoby nad jego kieszenią.

Na najpierwsze prawidło sztuki rządzenia pie­
niędzmi, wszyscy nauczyciele powinni się zgodzić 
Zamyka się ono w tych słowach: „Zgroza przed
długiem." . . . . .

Pielęgnuj, ożywiaj, n i g d y  nie zrazaj zbawiennej 
zgrozy przed długiem. Wolność osobista to jest 
najwyższa treść godności i szczęścia ludzkiego. 
Człowiek naraża stan swój człowieka wolnego
1 traci cnoty jego o tyle o ile przyzwyczaja myśl 
swoją patrzeć bez trwogi i wstydu na niewolę,

jakiej podpada dłużnik. Dług jest dla człowieka, 
czem jest waż dla ptaka, jego oko sprawia odtrę- 
twienie, jego' oddech zatruwa, jego uścisk gniecie 
na nic muszkuły i kości, jego paszcza jest bez- 
miłosiernie grobem. Jeżeli żartujesz sobie z ego 
obrazu, jeźli wątpisz z przekąsem o prawdzie, 
którą on w sobie mieści, niezadawaj sobie dalszej 
pracy nauczenia się jak rządzić pieniądzmi. 1 ■ wa- 
żaj się za straconego, idź swoją drogą lekkim 
krokiem, ścieżka jest łatwa, ścieżki do Avernu za­
wsze takie. Ale jeżeli na to co piszę, serce twoje 
wierne męzkiej godności może odpowiedzieć: „Zgo­
d a , bo to co nazywasz pierwszem prawidłem do 
rządzenia pieniędzmi, to jest dla mnie jeszcze 
ważniejszą rzeczą, przykazaniem koniecznem, aby 
utrzymać wolność i pierwsze warunki uczciwego 
życia," tedy postępuj dalej, pewny, że gdziebądź 
się zwrócisz w tym kierunku, zawsze podnosić się 
musisz do góry. Widzisz tylko świątynię honoru; 
tuż za nią jest świątynia pomyślności; przejdziesz 
przez jedną do drugiej.

„Ale mówi z westchnieniem młody wahający 
się, którego oko węża już zaczarowało „wcale nie 
jest tak łatwo, utrzymać się bez długu jak pi­
sać przestrogi przeciw długom.

Łatwo uchować się od długu! Zapewne, że nie I 
Nic w życiu co warte usiłowań nie jest łatwem. 
Czy spodziewasz się poznać pierwszą część ksiąg 
Euklidesa przez natchnienie? Czy można prze­
brnąć i przez to zagadnienie pierwszej księgi zwa­
ne pospolicie Oślim mostem bez wzdychania z tru ­
du? Czy możesz zwrócić się myślą do owych pier­
wiastkowych udręczeń tabliczki mnożenia, albo 
reguły trzech bez żywego przypomnienia sobie 
tej chwili, kiedy łamiąc się z niemi mówiłeś w do­
brej wierze: „Nie, to za wiele na ludzką mo­
żność." Nawet w rzeczach najprzyjemniejszych jeśli 
chcemy, aby się nam udały, ̂ musimy się pomę­
czyć. Wszyscy jesteśmy dziećmi Adama, dopoki 
nie dostaniemy się napowrót do Raju, musimy 
zarabiać w pocie czoła, albo w pocie mózgu. Na­
wet Sybaryta nie czuł się zupełnie wygodnie na 
swojem łóżku z roz. Tylko swoją własną ręką 
mógł odwinąć ten listek róży, który go drażnił.

Każdy przedmiot znajdujący się pod słońcem od­
bija jakąś trudność na ziemi. „Każdy włos mowi 
ten wyborny Publius Syrius, którego ułomki da­
wnych wierszy warte są całych księgarni nowoży­
tnych komedyj, „każdy włos rzuca cień od siebie."

Ale pomyśl tylko młody człowieku, „jaki to 
przedmiot stawiam ci przed oczy, i bądź zawsty­
dzony sobą samym jeźli jeszcze wzdychasz." „Ła­
two prawić kazanie, ale nie łatwo praktykować!" 
Ja niemam żadnego interesu w tem żeby prawić 
kazanie, a ty masz największy interes wtem , że- 
iy praktykować. Tego przedmiotu jeźli nieosią- 
gniesz, serce twoje niebędzie mieć spokoju, dom 
twój niebędzie miał bezpieczeństwa. Drzwi su­
mienia twego nawet zostaną dzień i noc otwarte 
dla kusiciela; dzień i noc do ucha dłużnika nie­
godziwiec szepce namowę do występnego czynu. 
Trzy lata temu podziwiałeś szybki wzrost po­
myślności u kogoś— bardzo poważanego. Gdzież 
on jest teraz ? W domu poprawczym, w więzieniu, 
w każni. C o! ten bogaty bankier, którego stół 
książąt wprawiał w podziwienie! albo ten kwi­
tnący komptoarzysta, który jeździł na takim pa­
radnym koniu do swego biura? Tak samo. A ja­
każ jego zbrodnia? Szalbierstwo i oszustwo. Ja­
kiż zły duch mógł pobudzić tak szacownego czło­
wieka do tak hańbiącego czynu? Niewiem jak się 
ten zły duch nazywa, ale przyczynę zbrodni nie­
szczęsny sam ci ją  opowie. Zapytąj go ; odpowie 
ci „wpadłem w długi, niebyło drogi do wyjścia 
tylko ta, którą poszedłem"— do domu poprawy, do 
więzienia, do kaźni.

Łatwoby miało być uchronić się od długów! 
Nie mój młody przyjacielu to jest rzecz trudna. 
Jesteś bogaty? Układny kupiec powiada c i : Za­
płacisz wtedy kiedy ci się podoba". 1 woj dochod, 
albo pensya przez ojca wyznaczona będzie się na- 
leżyć dopiero za trzy miesiące, a tymczasem Twój 
woreczek nie jest w stanie wystarczyć na jakiś roz­
koszny wybryk, albo jakiś niewinny zbyteczek, 
który zdaje się konieczną potrzebą młodym dzie­
dzicom: miły znajomy, o którym nikt me wie jak 
on żyje, choć nikt nie żyje lepiej od niego, zapo­
znaje cię z ujmującą istotą, gładką jak  kot, z

łapkami aksamitnemi w których ukrywają się sta­
lowe pazury; obejście się jego bardzo uprzejme, 
nazwa jego — lichwa. Potrzebujesz pieniędzy na 
3 miesiące. Na co mówić trz y : kładziesz swoje 
imie na wexlu na sześć miesięcy, a wybryczek lub 
zbyteczek masz natychmiast. Niezawodnie że to 
atwo jest położyć swoje nazwisko na wekslu. 

Prędko prędko! i już jesteś w długu— jesteś za­
pisanym w księgach szatana.

Jesteś ubogi? Jednakże charakter Twój jest 
dotąd jeszcze bez plamy, a charakter jest wła­
snością na którą możesz pożyczyć bagatelę. Ale 
jeżeli pożyczasz na swój charakter, to charakter 
dajesz w zastaw. To ta  własność jest dla ciebie 
Tez ceny, kiedy pożyczka, która cz y n i z niego za­
staw nie wykupiony jest bagatelą!

Młody przyjacielu, czy jesteś patrycjuszem czy 
plebejuszem naucz się powiedzieć odrazu „N ie‘ 
swemu miłemu znajomemu. Co najgorszego to 
„Niew może na Ciebie sprowadzić, jest pozbawię- 
nie się czegoś, brak czegoś; przecież nie ucier­
pisz głodu. Młody człowiek z niewątpliwem zdro­
wiem młodości, nigdy niemoże być w niebezpie­
czeństwie głodu. Ale mimo pozbawienia się lub 
braku czegoś, sama młodość twoja jest już takiem 
bogactwem, że niema takiego starego sześćdzie­
sięcioletniego milionera, dumnego ze swego worka, 
któryby chętnie nie zamienił się z tobą jeźli masz 
dobre imie nieżem niezbrudzone. Bądź więc za­
dowolony! Śmiało powiedz Nie! 'Zachowaj od 
zmazy dobre imie, zachowaj od niebezpieczeństwa 
honor, bez którego, nawet ów stary żołnierz po­
bity kiedyś i wlokący się do grobu na połowie 
płacy i na drewnianej nodze, niechciałby się mie- 
niać nawet z Achillesem.

Tu przerywam, niby zbaczając nieco od przed­
miotu, w istocie aby rozszerzyć zakres, który jest 
celem mego rozumowania. Na świecie na około 
nas i zewnątrz nas są niektóre główne zasady wy­
zywające wszelką filozofię. Możemy dojść z Ne­
wtonem do prawa ciążenia; tu  utykamy. „Nie ba­
damy więcej" mówi Hamilton, chociaż równie 
mało wiemy jak przedtem o przyczynie ciążenia.

Człowiek zaś jest sam w sobie światem; i w
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w obszeruem dziele o historii dziennikarstwa nie­
mieckiego utrzymuje, iż istnieje w Wiedniu filia 
pruskiego bióra prasowego, a nawet wymienia na­
zwisko dotyczącego ajeifij.

Lubo Morgenpoat tutejsza nie należy do dzień 
ników bardzo wpływowych, wszelako wspomnieć 
muszg o jej artykule w sprawie Unitów w dyece- 
zyi Chełmskiej. Jest to bowiem rzadki wyjątek, je 
żeli dziennik liberalny tak jasno ocenia położenie 
rzeczy, iż wyraża obawę, aby secesya Unitów nie 
wpłynęła na Rusinów galicyjskich; dodaje zarazem, 
iż zadaniem rządu austryackiego byłoby w takim 
razie przeszkodzić wszelkiemi sposobami szerze­
nia się s ;hyzmy między Rusinami, gdyż Rusini, 
wyparłszy się związku z Rzymem, przestaliby być 
Rusinami i zostaliby Rosyanami.

R oporządzenie węgierskiego ministra wyznań p. 
Tr f .rta, zabraniające szkołom, gminom, kościo­
łom i klasztorom przyjmowania subwecoyj i poda­
runków od rządów zagranicznych, sprawiło tu o 
tyle pewne wrażenie, o ile sądzę, te może zajdzie 
potrzeba wydania podobnego okólnika także i w 
Przedlitawii. Natomiast mowa ostatnia p. Tiszy, wę­
gierskiego ministra spraw wewnętrznych, w którój 
w polemice z jednym z posłów serbskich, oświad­
czył, iż Węgry są „państwem nsrodowem," nie 
„państwem narodowościowemu jest nader zagadko­
wą dla polityków tutejszych. P. Tiszy przyświecał 
widccziie przykład Niemiec, Włoch lub Francji, 
lecz zapomniał były przywódzca lewioy, iż „pań­
stwo," w którem Madiary tj. Węgry liczą 5 milio 
nów ludności, a zatem ledwie ł/s część, nie mcże 
sobie rościć prawa do nazwy: „państwo narodowe 
i to węgierskie," na którą to nazwę nie przystaną 
ani Sasi, ani Kroaci, ani Serbowie, ani Rumuń- 
czyey, ani Słowacy itd. Omijając, iż żaden mini­
ster przedhtawski nie nazwałby Przedlitawii „pań­
stwem," gdyż psństwo zawsze znamy tylko jedne: 
Austryą-Węgry, to nie mówiłby nigdy o „państwie 
narodowem."

Vaterland ciągle staje w obronie ks. Alfonsa, 
brata don Earlosa, i jako organ oddany sprawie 
tego pretendenta hiszpańskiego, żwawo naciera na 
przeciwników brata jego w Austryi bawiącego. W 
Graca dzienniki tamtejsze codziennie napadają na 
ks. Alfonsa, a jako wskazówka — jak tu piszą o 
bracie żony aroyks. Karola Ludwika — niech wam 
posłuży fakt, iż jeden z dzienników, znany z naj­
ostrzejszej przeciw p. Ofenheimowi walki, oświad­
czył między iunemi, iż p. Ofenheim jest prawdzi­
wym gentelmanem w porównaniu z ks. Alfonsem 
i radził, aby doń zastosować ustawę o włóczęgach, 
przytaczając odncśue paragrafy z tejże ustawy!

Wczoraj kilku obywateli wręczyło prokuratorowi 
hr. Lamezanowi adres, opatrzony 2000 podpisami. 
Nie obeszło się naturalnie baz wzajemnych prze­
mówień. Uznając zasługi br. Lamezgna i zcacze- 
nie mów jego w procesie Oferhsima, trzeba mimo 
to ubolewać nad podobną adresomanią. Gdzie da­
ją wotum zaufania, tam można dsć i wotum nie­
ufności, a dokądże dojdńemy z takiem wciąganiem 
prokuratorów, lub sędziów do areny walk publi­
cznych. Prokurator i sędzia powinni tylko dwóch 
trzymać się drogoskazów: ustawy i sumienia. Parę 
objawów w ostatnich tygodniach wskazałoby atoli, 
iż nie zawsze trzymają się zasady, iż prawo i spra­
wiedliwość nie potrzebują ani oklasków, ani uzca 
nia, ani nagrody.

Artykuły Poliłik nader spokojne, o wtruakacb 
możebnega kompromisu, domagającą się głównie 
zmiany criynacyi wyborczej i nadania jaj podata- 
wy sprawiedliwszej, zwróciły tu uwagę na siebie. 
Zajmują się niemi dziś Nowa P r u te  i Fremden 
blatt; pierwsza żąda, aby Czesi w Radzie państwa 
objawili swe życzenia.

Dzienniki po swojemu wyzyskują smutny fakt 
rozpuszczenia 2000 robotników w W. Neuatadt w 
warsztatach p. Sigla. Nalegają ponownie na rząd, 
aby udzielił pomocy zagrożonemu handlowi i prze­
mysłowi. lane pocieszają się myślą, iż nowy na­
czelny dyrektor kolei żelaznych, szef sakcyi p. 
Nordling, pracuje teraz nad programem budowy 
nowych kolei żelaznych, coby mogło obudzić na­
dzieję, iż robotnicy znajdą zajęcie. Lecz ponieważ 
p. Nordling nie lubi zwierzać się przed dziennika­
mi, przeto nie wiele polegać należy na takich do 
niesieniach, oo do jego mniemanych programów

9R Wołynia 8 kwietnia.

Rosyjski postęp i zaprowadzane w kraju refor­
my mające być jego wyrazem, wyglądają przęśli

cznie na papierze dla tych tylko, co niemają spo- 
sobnośoi lub chęci przypatrzyć się na miejscu spo­
sobom, jak im i się one wykonywają i skutkom, ja­
kie sprawiają. Wspominałem już nieraz o wycho­
waniu publicznem. Kiedy rozporządzeniem ministra 
oświecenia ograniczono liczbę młodzieży, jaka ma 
być przypuszczona da wyższych zakładów nauko­
wych, kiedy mnóstwo ścieśnień i utrudnień przepi­
sano do kwahfikacyi, nieprzebytych dla niezamo­
żnej a tem bardziej ubegiej młodzieży; za to do 
szkółek ludowych nakazano zmuszać ludność miej­
scową wszelkiego pochodzenia i naznaczono kary 
pieniężne na tych, ooby do tych szkółek ludowych 
niechcieli posyłać dzieci swoich. Pisałem i o tern, 
na czem się zasadza tam wykształcenie ludu, to jest, 
aby nauczyć go języka rosyjskiego i nic więcej. 
Bo Moskwie o to tylko chodzi, aby tym sposobem 
zmoikwició lud wiejski jakoteż klasę średnią, to 
jest mieszkańców miast i miasteczek.

Od nieszczęśliwego 1863 roku zaczęła się ta 
moskiewska treska o takie oświecenie ludu. Za­
prowadzono więo szkółki w gminach, do których 
przysłano Moskali na nauozycieli. W pojedynczych 
zaś wioskach diak miejscowy obowiązany jest uczyć 
dzieci wiejskie podług tegoż samego moskiewskiego 
patryotycznego programu.

I figurowało to na papierze prześlicznie. Mo­
skiewskie dziennikarstwo sławiło moskiewski po 
stęp, admirowało zupełne oczyszczenie ludu z wpły 
wów polskich, jakby rószozką czarodziejską, jednem 
czarodziejskiem słowem byt po tiemu przeobrażenie 
go na moskiewski. Aż nareszcie minister oświece­
nia, któremu się zdawało, że już spoczywać może 
na laurach za wykonanie zupełne i dokładne te 
oarskiej woli, i gotując o tem szumne sprawozda­
nie, rozesłał po kraju wizytatorów szkółek ludo­
wych, którzy o wszystkiem, co dotyczy wychowa­
nia ludu, obowiązani złożyć mu szczegółowe ra- 
porta.

Niedawno objeżdżał po Wołyniu jeden z takich 
wysłańców ministra oświecenia, człowiek prawdzi­
wie wykształcony, nie wojskowy i nie biórokrata, 
jakimi zwykle rząd się posługuje w zwyczajnych i 
nadzwyczajnych zdarzeniach. W każdej miejscowo­
ści, do jakiej przybywał, musiał się znosić z miej- 
scowemi władzami, i nawet prywatnie odwiedzał 
niektóro domy wyższych czynowników. Na jednem 
z takich prywatnych zebrań głośno odezwał się o 
chybionym celu wychowania ludu i dalekim bardzo 
jeśli niezupełnie niepodobnym do UBkuteoznienia z 
powodu dotychczasowego organizmu całej sdmini- 
stracyi krajowej. Przepisy rządowe zostają w każ­
dej gałęzi administraoyi tylko na [ apierze. Tak sa­
mo i co do wyohowania ludu. Podług danego mu 
z ministerium spisu szkół ludowych, jakie mają 
istnieć w gubernii wołyńskiej, okazała się nieistnie 
jąoych wcale szkół miejskich nie mała liczba, 
bo tylko 2,786, na które jednak w budżecie mini­
sterium oświecenia z ł  liczona jest potężna cyfra co­
rocznie wydawana na utrzymanie nie istniejących 
szkółek miejskich; a suma ta pozostawała w kie­
szeniach czynowników rozmaitych, stanowiących je­
den nie przerwany łańcuch dla okradania rządu. 
I tu sprawdzają się słowa koiazia Dołgorukiego 
w jego dziele L a  v irM  tur la Russie: „De bat 
en haut le mensonge, de haui en beu U volu.

szyoh nauczycieli z posady; wyraża podziękowanie 
panu G. A. J o h n o w i  właścicielowi Prus za da 
rowany budynek i grunt, celem założenia szkoły 
ofiarowany; zestawia wykaz n uczycieli i nauczy 
cielek, którzy na kurs wakacyjny wysłani być ma­
ją: przedkłada wyżsrej władzy wnioski w sprawie 
zreorganizowania szkoły w Łazanach, oświadczając 
się za wydzieleniem gminy Niżowa, a przydziele­
niem gminy Z borówek do dotyczącego zakresu szkol­
nego; zestawia wykaz spraw, które na porządku 
dziennym najbliższej konferencyi okręgow ój umie­
ścić zamyśla; załatwia protokół korferencyi nau­
czycieli w Jaworzniu, dając odpowiedae pouczeaie 
nauczycielowi kierującemu i gronu nauczycielskie­
mu; nakłada grzywnę na wójta gminy Pleszów, 
który dotąd planu i kosztorysu budynku szkol, nie 
przedłożył i wzywa wójta gminy Tenczynek, aby 
przedłożył plan rozszerzyć się mającego budynku 
szkol.; popiera przychylnie prośbę jednego z nau­
czycieli o udzielenie mu zapomogi; mianuje nad 
zorców dla szkół w zakresie Rad szkol, miejsco­
wych w Liszkach i Trzebini; poleca wypłacić część 
subwencyi dla gminy Czułów na dokończenie bu 
dowy szkoły; stawia wnioski z powodu rekursu 
gminy Karniowice przeciw przydzieleniu jój do za­
kresu szkolnego w Psarach; poleca ogłosić pono­
wnie konkurs na posadę nauczycieli w Tenczyn&u; 
przyjmuje do wiadomości wynik wyborów do Rady 
szkolnej miejscowej w Rybny, wyrażając uznanie 
ustępującemu przewodniczącemu X.. J. U rz e c h o w­
a k i e m u  za kilkoletnie gorliwe sprawowanie obo­
wiązków; wydaje okólnik w sprawie dostrzeżonych 
niewłaściwości w wykonaniu przymusu szkolnego; 
zarządza odebranie kwot ksrnych od kasy fandu 
szu okręgowego; załatwia kilka przedstawień ro 
dziców w sprawie nałożonych przez rady sr,kolnę 
miejscowe kar i przedkłada prośby dwóch wójtów 
o uwolnienie od nałożonych grzywien wyższej wła­
dzy z odpowiedniemi wnioskami; postanawia wre­
szcie upraszać krajowej Rady szkolnej o wydanie 
wzorowych planów architektonicznych dla szkół lu­
dowych i rozporządzenia o wewnętrznem szkół i 
izb szkolnych urządzeniu.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyoiela 
szkoły ludowej w Uszkowicach Franciszka B i t t n e ­
ra,  rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Kabarowcach; nauczyciela Stanisława S i e c i ń -  
s k i e g o  w Toustoługu, rzeczywistym naczyoielem 
szkoły etatowej w Toustoługu; neuozyciela Piotra 
B i l i ń s k i e g o  w Laszuiowie, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Mflgdalówce; nauczy­
ciela Piotra N i e d ź w i e d ź  k i e g o  w Rudkach, rze­
czywistym nauczycielem kierującym szkołą etatową 
w Rudkach; i nauczycielkę Aleksandrę R e m e -  
r ó w n ę  nauczycielką kierującą szkoły etatowej w 
w Przeworsku.

rębnej administraoyi, która zawsze była i będzie 
naszem i naszych wyborców najgorliwszem stara­
niem i naszą ustawiczną tandencyą. Wolą jest na 
szą, aby tej zasady nieprzesądzano." (Podpisano): 
Dr Karol Dordi, Dr Celestyn Mendini, bar. Szy­
mon Creaseri, bar. Jan Ciani, Dr Cezar Berta- 
gnolli.

 Urzędowa Wiener Abendpoil pisze o znanym
artykule dziennika Post: „Ruch nieco nerwowy, 
jaki od kilku dni zawładnął prasą europejską, 
ustąpił już teraz spokojniejszemu usposobieniu 
Zasługa istotna należy się prasie francuskiej, któ­
ra z rzadką jednomyślnością, pospieszyła t twier­
dzić głęboką potrzebę pokoju we Francyi i zrze 
czenie się ze strony ludu francuskiego, myśli od 
wetu, jako inspirowanych wycieczek dzienników 
pruskich ministeryalnych, które usiłują pozbawić 
wszelkiej urzędowej barwy owo wystąpienie organu 
berlińskiego, który artykuł w ostatnich dniach dał 
powód do licznych komentarzy. Ponieważ Nord. 
Allg. Ztg  przeciwstawiła wywodom Poet przedsta 
wienie sytuacyi politycznej przedmiotowe, i co naj 
mniej odpychające owe straszne obawy wojny, wi­
dzi się rzeczony dziennik sam dziś spowodowanym, 
sprowadzić swój artykuł sensacyjny tylko do in­
dywidualnego oljawienia zdania i zaprzecza, jako­
by takowe miało związek z sferami rządzącemi. 
W każdym razie oceniając to zajście, nie należy 
zapominać, że alarmujące wywody Post, nawet w 
Ptusiech wywołały wielostronne niezadowolenie. 
Szczególniej stronnictwo narodowe liberalne, zdaje 
się być przeciwnem temu zuchwałemu sposobowi, 
z jakim poważne kwestye pokoju europejskiego 
dziennik rzeczony rozbierał."

Tenże sam dziennik, który w ostatnich cza­
sach kilka umieścił sproetowsń, nadesłanych sobie 
z ministerstwa wojny, ogłasza znów dziś, co na­
stępuje : „Jeden z tutejszych dzienników podał wia­
domość, że ministerstwo wojny przygotowuje dla 
przyszłych delegacyj przedłożenie o nowym syste­
mie uzbrojenia wojska, wskutek czego zsoszczę- 
dzonoby około miliona zł. Dotychczas minister­
stwo wojny nie mogło przystąpić do wypracowa­
nia takiego przedłożenia już z tego powodu, po­
nieważ tego rodzaju obliczenie jest niepodobnem, 
dopóki cena materyałów surowych w ciągu roku 
nie będzie znaną. Dalej doziesiono, że w zakładzie 
konferencyj w Bernie zaszły niewłaściwości, a tam­
tejsze władze wojskowe, wiedzą już od nich od 
kilku tygodni. O tej wiadomośoi ministerstwo woj­
ny nie otrzymało do tej chwili, od powołanej 
ku temu władzy, żadaego potwierdzającego donie­
sienia.

Ziemie polskie.

Wyciąg t  protokółu 4go zwyczajnego posiedzenia 
krakowskiej R ady sfkolnój okręgu zamiejskiego.
Rada wzywa Radę szkolną miejscową w Wie- 

liczoe do wyjaśnienia, czy reprezcntacya tamtejs; e, 
gminy zamyśla budową szkeły ż. ńskiój, czy roz- 
przestrzenienim budynku szkoły wydziałowej w tym 
roku się zająć, oświadczając, żs na dalsze ńado- 
godne pomieszczenie 6ej klasy szkoły wy działów ćj nie 
może zezwolić, a w razie gdyby udzielona gminie 
subweneya w b. r. zużytą nie została, zniewoloną 
będzie niekorzystną dla gminy uchwałę powziąść.

Załatwiając podniesioną przez p. G l a t m a n a .  
radnego gminy Wola Filipowska sprawę użycia do­
chodów z pastwiska gminnego na pokrycie wydat­
ków miejscowego funduszu szkol, udziela Rada 
zwierzchności gminnej wskazówek w jaki sposób 
dotyoząca uchwała rady gminr ej najkorzystniej wy­
konaną być może zgodnie z obowiązującemi usta­
wami.

Rada mianuje K. T a r a s k a ,  tymcz. nauozycie- 
lem w Tenczynku; powierza tymcz. zarząd szkoły 
4 kl. żeńskiej w Podgórzu starszej nauczycielce M. 
S p i z e r o w ó j  i usuwa jednego z tymoz. młod-

Wledeń 14 kwietnia. Posłowie z Tyrolu wło 
skiego, biorą jak wiadomo udział w tym roku w 
obradach sejmu tyrolskiego. Oświadczenie, jakie 
przy wstąpieniu swojem do sejmu złożyli, a które 
dołąrzone zostało do protokółu z posiedzenia, 
brzmi jak następuje: „Wysoki sejmie 1 Posłowie
w y b ran i p o d czas  p o p rzed n ich  seayj te g o  se jm u  z 
g ru p  w yborczych , k tó r e  ic h  n a  te n  ro k  znów  w y­
brały, mniemali dotychczas z własnego przekona­
nia i chcąc zadość uczynić zamiarom swych wy­
borców, iż nie powinni robić użytku ze swego man­
datu, ponieważ im Bię zdawało, że położenie, j v  
bie we włoskiej części Tyrolu sprawiła ordynacya 
krajowa, wprost sprzeciwia się słusznemu prawu i 
intererom kraju, i ponieważ nie mieli nadziei zwró­
cić na ten zły stan uwagi tego wysokiego zgroma­
dzenia.

Skoro atoli przez wybory bezpośrednie do Rady 
państwa, stało się dla naszego kraju możebnem 
poddać tejże nasze prawa i żądania do konstytu- 
cyjnego ocenienia, i skoro c. k. rząd oświadczył, 
że weźmie inicjatywę, iżby nasze stosunki prowin­
cjonalne uregulowane zostały w granicach konsty- 
tucyą określonych, uważamy za Bwój obowiązek w 
sposób jedynie dla nas możliwy, starać się o le­
pszy tok spraw administracyjnych, naszemu krajo­
wi wspólnyoh. , .

W tym oelu i w tym auohu, porzucająo zasadę 
abstencyi, bierzemy udział w sesyi wys. sejmu i 
zastrzegamy się przeciw wszelkiemu innemu tłoma- 
czeniu naszego sposobu działania, któreby chciano 
ztąd wyprowadzić przeciw naszej zasadzie cd-

Po wypadkach 1863 roku, rząd rosyjski w upor­
czywej myśli rusyfikacyi, a tępienia wszystkiego co 
polskie i katolickie, ustanowił komisyę mającą po­
zornie obowiązek zbadania przyczyn upadku miast 
i miasteczek w naszym kraju; rzeczywiście zaś, 
kazano jej obmyślić sposób wyrugowania z tychże 
mieszczan po większej częśoi katolickiego wyzna­
nia.

Działając w tej myśli, komisya znalazła, że upa­
dek miasteczek głównie pochodzi z zaniedbania 
p rzez  m ie szczan  p rz e m y s łu  i h a n d lu  a  o d d a n ia  aig 
ich  czy s to -re lu io zy m  z a ję c io m , i z tą d  n a  o ry g in a l­
ną zd o b y ła  się konkluzyę, że „dla poprawy ich do­
brobytu" należy im odebrać grunta przez nich na 
prawach czynszu posiadane.

W skutek tego wydano w d. 20 października 
1867 roku przez Cesarza potwierdzone prawidła, 
oa mocy których dano do wyboru mieszczanom 
miast i miasteczek rządowych (z wyjątkiem gaber- 
nialnych i powiatowych) albo zapi-ać się do etanu 
włościan i tym sposobem nabyć sobie prawo wyku­
pu gruntów ca równi z włościanami, albo jeżeli 
pragną pozostać mieszczanami, oddać grunta, z 
których rozkazano porobić fermy, i takowe rozdać 
ludziom pochodzenia rosyjskiego, za pewną ogólną 
opłatą msjącą się przez lat 20 wnosić corocznie 
do skarbu bez procentu.

Ma się rozumieć, że zgraja czynowników mo­
skiewskich chcących z tego korzystać, postarała 
się, aby co najwięcej takich ferm narobić i mię­
dzy siebie rozerwać, że ta czynność odbyć się mu­
siała z największym zaw8Z3 nieporządkiem i uci­
skiem mieszkańców.

Do takich należy Lohiczyn miasteczko w powie­
cie Pińskim położone, którego mieszkańcy niechcąo 
się zapisać do gmin wiejskich z obawy fatalnej

tychże administracji, opierali się odebraniu grun­
tów, posiadania których mieli sobie zapewnione 
nifctylko przywilejem Zygmunta Augusta z r. 15by 
ale nawet potwierdzeniem tikowego przez rząd ro­
syjski, decyzyą Rady państwa i Cesarza z d. lo  
marca 1828 r. i © obronie swojej własności roz­
poczęli z rządem proces. . .

Wielu niewied.iało, z kim ma do czynienia.Kon­
trahentem do nabycia farmy Eohiszyńskiej był gu­
bernator Mińskiej gubernii p. Tokarew, memający 
najmniejszej cchoty zwracać mieszczanom 2133 dzie­
sięcin, to jest przeszło 105 włok ziemi za 500 ru­
bli rocznej opłaty przez lat 20, po upływie których 
staje się dziedzicem tego mrjątku. Do upro- 
szozenift zatem, a zwłaszcza przyspieszenia interesu, 
a. gubernator postanowił z rzeczy czysto admim- 
stracyjno-sądowej zrobić kwestyę polityczną, użył 
zatem do zajęoia farmy siły zbrojnej, posunięto na­
wet komedyę aż do strzelania puBtemi nabojami, 
potem c resztowano kilkanaście osób i posłano do 
Petersburga raport, że mieszczanie buntują się prze­
ciw poitanowieniom rządu.

W skutek tego nadszedł z Petersburga rozkaa 
wysłania wojska na poskromienie buntu. Wojsko 
takowe ped dowództwem jenerał-poruosnika L v  
askurewa, przewiezione z Mińska drogą żelazną i 
furmanami, podstąpiło d. 31 października 1874 r. 
w szyku bojowym pod mir-ateczko Lahiczyn, gotu­
jąc się do walnej bitwy.

Że zaś nikt do niej nie stawał, a miejsoowy 
sprawni* za zupełną spekojność miasteczka zarę­
czył, bohaterski jenereł Laszkatew na czele bata­
lionu piechoty i dwóoh sotni kozaków wszedł do 
Łahiczyna, i natychmiast nałożył na mieszczan 
12,000 rubli kontrybuoyi w przeciągu 24 godzin 
na rzecz p. Tokarewa wypłacić się mającej.

Kont ybuoyę takową do połowy następnie zmniej­
szyć raczył.

Tymczasem przez noc całą trwały egzekucye, to 
jest batoźenie mieszczan nahajkami, pomimo ja­
koby wyraźnego rozkazu ministra wojny Milutyna 
nie uży wania kary cielesnej.

Po skończonej egzekucyi i wyegzekwowaniu z 
mieszczan tak 6000 rubli dla gubernatora Tokarewa, 
jakoteż wszelkich kosztów przewiezienia i utrzyma­
nia wojska, jenerał Lusakarew opuścił Lohiczyn d.
5 listopada. Kilku mieszczan wysłano administra­
cyjnym sposobem, tj. bez sądowego wyroku w głąb 
Rosyi, resztę osadzono w więzieniu Pińskiem, któ­
rych po jakimś czasie Izba kryminalna Mińskiej 
gubernii kazała uwolnić.

Jenerał Laszkarew otrzymał podziękowanie, Bpra- 
wnik Kabber order, gubernator Tokarew rangę taj­
nego radcy.

Mieszczanie niekontentując się tym tatarskim 
wymiarem sprawiedliwości, udali się znowu do Pe­
tersburga i rzecz jest na tym stopniu, że w skutek 
podanej przez nich do cesarza skargi, minister 
sprawiedliwości zażądał od miejscowych władz ob­
jaśnienia tej sprawy.

Bardzo naturalnie, że objaśnienie tej sprawy 
przez miejscowe władze, tj. przez p. gubernatora 
Tokarewa, nie może być dlań niekorzystne. Mie­
szczanie zatem przegrają ostatecznie sprawę, nie 
obejdzie się bez nowych aresztów i nahajek, a mo­
że i nowej na rzecz p. gubernatora kontrybucji, 
m ias teczk o  będzie zniszczone, mieszkańcy rozpró­
szen i. S to  zaś w ło k  z iem i i  p ien iąd ze  zostaną 
przy p. gubernatorze.

Kronika miejsoowa i tagranloina.
Kraków 15 kwietnia. Prezydent miasta Kra­

kowa Dr Z y b l i k i e w i c z  wrócił dziś rano ze Lwowa.
—- Jenerał Pejaczewicz przejechał dziś rano ze Lwowa 

do Wiednia.
—  Na wystawie sztnk pięknych w Krakowie znaj­

dują się prześlicznej roboty S z a c h y ,  jedne srebrne, 
drugie bronzowe pozłacane, dzieło Heleny Skirmontowej, 
która urodzona w r. 1827 w Kołodnem na Pińszczyśaie 
z Aleksandra, marszałka powiatu Pińskiego i Hortensji 
z Ordów, umarła w Amelie-les-Bains w r. 1874. Pra­
cowała ona nad wyrobem tych szachów na Sybirze, a 
potem kazała je odlać w Wiedniu. Uczyła się rzeźbiar­
stwa naprzód w kraju od Dmóchowakiego i Radyga, 
później w Berlinie u Krausego, w Dreźnie u Vogla i 
w Wiedniu u Cezara, wreszcie w Bzymie kształciła się 
pod wpływem Gallego i Arnice. Szachy te z dwóch 
składają się części: jedną tworzy Sobieski z rycerstwem 
pancernem, piechotą i ciurami; drugą Sultan Mahmud IV 
z wojskiem swojem, paszami i  baszybozukami. Wieże

człowieka organizacyi moralnej są także główne 
zasady, o których im więcej rozprawiamy, tem 
prawdopodobniej wyrzuceni będziemy z prostej 
drogi. O wszystkiem szermierzyć można słowami, 
i jezli puszczamy się na to możemy sobie dać 
wyperswadować takie rzeczy, które są dla nas 
najzbawienniejsze. Są pewne rzeczy dla ludzi jak  
i dla narodów które najzdrowiej jest nie podda­
wać wcale pod rozumowanie. Ja  n. p., jako An­
glik, niedozwoliłbym, aby sądownictwo przez przy­
sięgłych , prawo wolności osobistej, albo honor 
flagi narodowej, albo też prawo schronienia dla 
wygnańców politycznych, stawało się otw artą kwe- 
styą dla kazuistów innych krajów do subtelne­
go przez nich rozbioru ciemnych przesądów mo­
jej staroświeckiej Ojczyzny. Tak też jako stwo­
rzenie ludzkie w sobie całkowite i niezależne, tak 
jednowładne co do swej wolnej woli jak  każde 
państwo na ziemi, jak  bądź liczące wielu obywa­
teli i władające przemożnem berłem , mam nie­
które rzeczy które niemogę zgodzić się aby były 
otwartemi kwestyami; biorę je  jako niezbędne do 
uzupełnienia mego ludzkiego jestestwa. Przyznaję 
że wiele rzeczy można mówić przeciwko nim, 
jak  można wiele powiedżieć przeciw sądownictwu 
pryysięgłych i przeciw honorowi flag i; ale ja  mam 
wewnętrzne postanowienie utrzymywać je  a nie 
dyskutować, nie dla tego żebym w ątpił, iż na 
wszystkie argum enta przeciwne można zwycięzko 
odpowiedzieć, ale dla tego, że może nie jestem 
tak  wybornym kazuistą abym był zdolny zado- 
wolnić drugich, a usiłując to dokazać mogę wy­
rzucić z posady w mym własnym umyśle, podsta­
wy tego co mi jes t świątynią i podporą mego 
istnienia jako człowieka. Nie zgodzę się na to 
aby otwartą kwestyą zrobić powinności bez któ­
rych zachowania powinienbym być powieszony 
jak  pies. Czytałem bardzo subtelne argumenta 
przeciwko prawdopodobieństwu, że mója powłoka 
mieści w sobie duszę, że teraźniejsze życie ma 
za następstwo życie przyszłe. Czytałem niemniej 
subtelne argum enta przeciwko mądrości, a na­
wet prawie przeciw istnieniu każdej jakiejbądź 
cnoty. Mógłbym zanotować kartki u  pisarzy wcale 
niepośledniej biegłości, wykazujące, że zwykła 
uczciwość jest pospolitym błędem. Tak, że gdybym

puścił całego siebie na arbitryum  specyalnych 
rzeczników, dziś byłbym wystrychniony na ateu- 
sza, a ju tro  na rzezimieszka. Dlatego mówię do 
młodzieńca mającego wchodzić w świat i działać 
oodług woli. Kiedy tylko masz pokusę zrobić coś
0 czem z wychowania przez uczciwych rodziców
1 nauczycieli wiesz że jest złem, nie rozumuj nad 
tem, a wreszcie wstrzymaj język. Bez argumen­
tów możesz zbłądzić, żałować i wynadgrodzic, 
boś nie rozbił przekonania, że popełniłeś coś złe­
go, ale skoro raz ze złego zrobiłeś kwestyę o- 
tw artą i przyjąłeś rozbięr rzeczy z jakim  kazuistą 
może praktyczniejszym od siebie, to jego argu­
menta przyczepią się do twej pokusy i stać się 
może, że zrobisz gorzej, jak  złą rzecz, będziesz 
robił źle na mocy systemu filozoficznego, a bar­
dzo prędko nawyknieniem zastąpisz sumienie. 
Nigdy nie daj się rozumowaniem wywieść z po­
czucia swej duszy, z poczucia honoru, nigdy nie 
daj sobie rozumowaniem udzielić mniemania, że 
dusza i honor nie są na straszny szwank nara­
żone, jeźli kulawym krokiem chodzisz w życiu z 
długiem na plecach i jeźli gdy dług wzrośnie 
coraz cięższy, jaki kłamca nieprzyjaciel szepnie 
ci do ucha. „Otrząśnij się, nie potrzebujesz być 
bankrutem, przecież są jeszcze środki". „O łaska­
we nieba! jakie środki powiedz!" a nieprzyjaciel 
szepce z cicha słowa, które po prostu znaczą ty 
le : „Bądź filutem, bądz oszustem".

Podaj rękę zacny młody przyjacielu, widzę że 
się zgadzamy. Chcesz mieć zgrozę przed długiem. 
Chcesz sobie odmawiać, chcesz przycierpieć, chcesz 
pracować twardo i coraz twardziej jeśli potzeba. 
Niechcesz przez tłum  przemykać się ukradkiem 
jako dłużnik.

Teraz przychodzi dalsze niebezpieczeństwo. Nie 
chciałbyś wchodzić w długi dla s ieb ie ; ale masz 
przyjaciela. Pytias twój przyjaciel, twój poufały— 
człowiek którego najwięcej lubisz i którego naj­
częściej widujesz, mówi do Ciebie. „Damonie po­
ręcz za mnie, połóż imię na tym wekslu". Broń 
Boże abym powiedział do D am ona: „Pytias chce 
Cię oszukać, bynajmniej!" Ale zwracam do Da­
mona następującą uwagę. „Pytias żąda od Ciebie 
abyś poręczył na trzy, sześć, dwanaście miesięcy, 
dopóki nie zapłaci innemu człowiekowi, dajmy

na t o : Dioniziuszowi, tyle a tyle funtów szterlin- 
gówM. Tu pierwszy twój obowiązek jako człowieka 
uczciwego jes t nie względem Pytiasa ale wzglę­
dem Dyonizyusza. Przypuść że stanie ̂  się jakiś 
przypadek, iaki tak i przypadek, który jakkolwiek 
wydaje się niepodobny twemu Pytlasowi, co zwy­
kle zdarza się Pytiasom innych Damonow, którzy 
wydają weksle na rachunek przyszłości; przypuść 
że zaraza albo deszcz zepsuł plon od ktorego ten 
Pytias zależy, alo że ładunek którego oczekuje z 
Marsylii, Kalifornii, Utopii, poszedł w bezdeń mo­
rza ; Dionizyusz wtedy musi spaść na  ̂ C iebie. 
Czy możesz zapłacić Dionizyszowi coś się zobo­
wiązał zapłacić bez względu na wszelki wypa­
dek? On ma te  przypadki nietylko _ za możliwe, 
ale nawet za prawdopodobne, inaczej nie wyma­
gałby był twego poręczenia, ani 20 od sta od 
swej pożyczki, przeto też widocznie mając po­
wątpiewanie co do Pytiasa, rzeczywistą ufność 
pokłada w Tobie. Czy zasługujesz na tę  ufność ? 
Czy możesz zapłacić te pieniądze, gdy Pytias nie 
będzie m óg ł, albo przyjmując że możesz _ za­
płacić pieniądze, czy inne twoje obowiązki w 
życiu są zabezpieczone obok takiej ofiary dla 
przyjaźni? Jeżeli nie możesz zapłacić, jeżeli wi- 
nieneś innym związkom więcej dla Ciebie świę­
tym niż Pytias —  rodzicom, narzeczonej, żonie, 
albo dzieciom, dla których to co posiadałeś  ̂przed 
ich urodzeniem stało się już funduszem jakoby 
złożonym do wiernych rąk twoioh na ich zaopa­
trzenie, jeżeli winieneś nie narażać dla Pytiasa 
tego, co gdy zginie nie sam tylko cierpieć bę­
dziesz, ale i drudzy cierpieć muszą, czyliż pro­
sta  powinność i prosta uczciwość nie zabrania 
ci poręczyć za Pytiasa, gdy dotrzymać zobowią- 
zanie nawet nie od Pyti&sft zależy, ale od trafu? 
Ostatni powiedzią ci: „Nie pomóż przyjacielo­
wi", jeźli uczciwie nie możesz. Zle zarządzamy 
pieniędzmi, kiedy mając pieniądze nie możemy 
pomódz przyjacielowi w ucisku. Ale goły fakt jest 
ten, — Pytias potrzebuje pieniędzy Możesz je  dać 
w pewnej mierze, ze względu na siebie, i ze słu­
sznym względem na d rug ich .  ̂ Jeżeli możesz, a 
Pytiasza cenisz więcej niż pieniądze, daj pienią­
dze i koniec, ale jeżeli nie możesz dać pieniędzy 
nie podpisuj wekslu. Nie btawaj się tem czem

trochę twardo mówiąc prawdę, staniesz się. 0 - 
szu&tem i kłamcą, jeżeli zaręczysz za to co wiesz, 
że nie możesz zrobić wtedy kiedy wykonanie za­
ręczenia będzie żądanem. W spaniały jest ten kto 
daje; ten  kto pożycza może także być wspania- 
| ym, ale tylko pod jednym warunkiem t. j. że go 
stać aby dał to, na co go stać aby pożyczył, z 
dwojga zatem jest więcej zdrowo, przyjacielsko i d la 
longue taniej, dawać jak  pożyczać. Daj a możesz 
utwierdzić sobie przyjaciela straciwszy pieniądze; 
pożycz, a trafić się może, że stracisz przyjaciela 
jeźli wreszcie odbierzesz kiedy napowrót swoje 
pieniądze. Lecz jeżeli pożyczasz, niech to będzie 
z pełnem przekonaniem, że ta  pożyczka jest da­
rem, i policz to między najrzadsze łaski Opa­
trzności jeśli ci kiedy zostanie zwrócona. Pożycz 
Pytiasowi z takiem  wyraźnem zapowiedzeniem. 
To jes t pożyczka, jeżeli kiedykolwiek będziesz 
mógł mi zwrócić. Wszelako czynię to zastrzeżenie 
od przypadku jakiego poróżnienia między nami, 
że jeżeli nie będziesz mógł oddać, uważaną ona 
będzie za dar.

Z honorem ubóstwo jest szlachetne; bez hono­
ru  dostatek jest nikczemny. Czy nie tak ?  Każdy 
nie zepsuty młody człowiek powie „Tak". Tylko 
nędzny stary cynik nie mający ani kropli ciepłej 
krwi w żyłach powie „Zycie jest dobrem bez ho­
noru"

A jeżeli Żyd zapuka do twoich drzwi i pokaże 
ci weksel z twojem iimieniem wyrażającem przy­
rzeczenie zapłaty, a' weksel zostanie upadły, co 
proszę stanie się z twoim imieniem ?

Z mojem imieniem! wyjąknie Damon „Ja stoję 
tylko jako zabezpieczenie dla Pytiasa".

„Pytias zbankrutował!"
Zapłać weksel Damonie, albo skończyło się z

twoim honorem. . .
Przepraszam za moją rozwlekłość, biorąc coś 

na serio łatwo wpada się w gadatliwość. Vixi! 
Żyłem i poznałem życie. I n ies te ty ! wiele świe­
tnie obiecujących początków widziałem kończą­
cych się w więzieniu albo na wygnaniu, wiele 
talentów bujnych w pierwszym kwiecie, widzia­
łem obumarłych bez owocu, wiele dzielnych przy­
miotów zamienionych w zgniliznę najnikcze­
mniejszą, co gdyby kto zawołał zdziwiony, „Jak

wytłumaczyć sobie tak  smutny koniec po takich 
pięknych początkach", odebrać może wyjaśnienie 
całej tajemnicy w tem : „Damon dał swoje imię
na weksel, którym Pytias zobowiązał się zapłacić 
to a to w przeciągu trzech miesięcy".

Postawiwszy te 'treściw e wstępne punkta po 1. 
Nigdy nie pożyczać tam  gdzie może zajść przy­
padek nawet najmniej zbliżony, że nie potrafisz 
zwrócić; po 2. Nigdy nie dawać pożyczki gdziebyś 
nie był gotowy darować; po 3. Nigdy nie porę­
czaj za kogoś, kiedy nie mógłbyś dopełnić gdyby 
;amten zrobił zawód; — wchodzisz w życie z tą  
wielką korzyścią, że co masz, czy mało, czy 
wiele, to  jest twoje własne. Bogaty czy ubogi 
wchodzisz jak  człowiek wolny, z postanowieniem 
zachowania swej wolności, k tóra jest najszlachet­
niejszą cechą twego istnienia jako człowieka.

Teraz, popatrz z odwagą na jakiś określony cel 
w przyszłości. Rozważ czem głównie życzysz so­
fie być; połóż jak  najniżej to  czem jesteś przez 
zdolność twoją, a jak  najwyżej to do czego dojść 
możesz pracą. Zawsze szacuj niżej zasoby talen tu , 
zawsze kładź przeciw sobie wszystkie przypadki 
niepomyślności. Następnie po drugiej stronie kładź 
tak  na uzupełnienie brakującego talen tu  jak  i na 
wynagrodzenie niepomyślnych przypadków, wszy­
stko co może zaważyć energia, cierpliwość, wy­
trwałość. Te ostatnie są nieograniczone a cokol­
wiek przeciwko tym  znowu może mieć znaczenie 
ma sferę ograniczoną; a tak  wszystko policzywszy 
znajdziesz się po dobrej stronie księgi, przy ja ­
kimkolwiek systemie prowadzenia podwójnego, we­
dług którego śmiertelnik obliczać może swoje ra ­
chunki z losem.

Najładniejszy epitet dany gieniuszowi jest ten 
który był zastosowany do gieniuszu Newtona, 
„cierpliwy". Kto ma cierpliwość połączoną z e- 
nergią jest pewny, prędzej lub później uzyskać 
rezultaty geniuszu; kto ma geniusz bez cierpli­
wości i bez energii, (jeżeli rzeczywiście taki ge­
niusz jest rzeczą możliwą), może równie dobrze 
nie mieć wcale geniuszu. Jego dzieła i cele, po­
dobnie jak rośliny w naturze przed potopem, są 
nacechowane tem, że mają nader wątłe korzenie

(Dokończenie nastąpi).



po stronie polskiej stanowię niedźwiedzie jako herblnina Józefa Chudego, wyważono drzwi tylne do sieni, 
Żmudzi po tureckiej słonie. Każda sztuka jest odmienną podparto drzwi prowadzące do izby i tym sposobem 
i tworzy sama przez się posążek bardzo misternej ro- wdarłszy się na strych, skradziono rozmaite przedmioty 
boty w właściwym stroju i z charakterem odpowiednim I w ogólnej wartości 61 złr. Józef Chudy zbudzony przez 
do swego przeznaczenia. Nawet każdy pion szachowy służącą, która posłyszała szelest na strychu, nie mogąc 
jest inny. Ilustrowany Tygodnik Warszawski zamieścił wyjść do sieni, wyjął okno i wyskoczywszy przez nie 
rysunek tych szachów i opis ich w N. 366, lubo każdą zaczął gonić uchodzących złoczyńców i wołać o ratunek, 
postać z jednej tylko przedstawił strony, a każda jest Wtedy padły trzy strzały, na odgłos których Józef 
tak wykończoną, żeby mogła stanąć na osobnem do koła I Chudy cofnął się do chałupy. Grasowała wówczas w o- 
otwartym piedestale. I kolicy banda złodziei licząca około 60 członków. Do

  W policyi złożyła p. Marya Jędrzykiewiczowa pęk I bandy tąj należał jako jeden z przywódzców Jan Bielaś,
kluczyków na pasku kobiecym, znaleziony wczoraj w Rynku dziś już skazany na sześcioletnie ciężkie więzienie. Otóż 
a policyant złożył książkę służbową Kazimierza Sałaty I Bielaś w miesiąc po owej kradzieży schwytany, przy- 
z Borzęcina znalezioną na Kazimierzu. I znał się do niej jak niemniej do wielu innych zbrodni i

—  Egzamina rządowe dla urzędników budownictwa podał w śledztwie w Myślenicach, że wspólnikami jego 
tudzież dla kandydatów starających się o patents cy- byli jedynie Franciszek Smalec i Jakób Pacnt. Zeznanie 
wilnych inżynierów, budowniczych i jeometrów,odbywać to powtórzył w następnem śledztwie w Krakowie; do- 
się będą we Lwowie w Namiestnictwie od d. 10 maja. piero przy ostatecznej rozprawie w roku zeszłym spro- 
Zgłosić się należy przed końcem kwietnia do Namie- stował swe zeznania o tyle, że do wspomnionej kradzieży 
stnictwa z załączeniem świadectw i osobistych papierów, należała także rodzina Salawów a to w ten sposób, że

  X. Michał Paleczny, pleban w Dankowieach, otrzy- kiedy uciekłszy z aresztu w Myślenicach, tułał się w
mał probostwo w Radziechowcach, miejsce jego objął w lasach Jordanowskich, przyszedł w nocy wraz z Smal- 
jako zarządca X. Adolf Kruszyński z Radziechowic. cem i Pacutem do chałupy Anny Salawiny, żądając poży- 
Ł  Ludwik Dobrzański, proboszcz w Lubaczowie, umarł wienia i ta miała mu wskazać, żeby okradł Józefa Chu- 
d. 23 marca. Zarząd parafii objął X. Edward Karnecki, dego, a gdy się tłomaczył, że nie wie gdzie tenże mie- 
koop. w Stanisławowie. Parafia Lubaczowska liczy 5300 szka, dała mu dwóch swych synów: 22-letniego Kazi- 
dusz, patronem jest konsystosz arcybiskupi we Lwowie. I mierzą i 19-letniego Wawrzeńca za przewodników a tem 
X. Stan. Czaporowski, komendarz w Radymnie, otrzymał samem za wspólników. Oni to według Bielasia mieli 
probostwo w Krzaczkowy. X. Jan Stępień, pleban w Ra- czynny udział w kradzieży i zaopatrzeni w pistolety, dali 
domyślu, otrzymał beneficyum w Wrzawach. Parafia w I owe trzy strzały. Zeznanie owo trzech zbrodniarzów, z 
Radomyślu liczy 1,800 dusz, patronat służy p. Zofii których dwaj są już skazani a trzeci w więzieniu śled- 
Kornelii Horodyńskiej. X. Piotr Basiński koop. w Tu- czem, było podstawą do oskarżenia rodziny Salawów. 
chowie nrzeniesiony do Nowego Sącza a miejsce jego Rozprawa wykryła, że Anna Salawina miała znajomość 
objął X. A nt Dubowski wikary w Pobiedrze. X. Jan a nawet pewne stosunki z Bielasiem, nosiła bowiem je- 
Hoiecki koop. w Kleczy, przeniesiony do Sułkowic. D. go listy już z więzienia w Krakowie pisane; niczem 
23 marca umarła w klasztorze Klarysek w Starym Są- jednak nie zostało udowodnionem aby synowie jej Ka- 
czu Katarzyna Antonina Kołdrasińska, zakonnica licząca zimierz i Wawrzeniec należeli do złodziejskiej wypra­
l i  yg wy na dom Józefa Chudego, a tem mniej, aby w pi-

  Gmina izraelicka lwowska rozpisuje po dzienni- stolety byli uzbrojeni. Naturalniejszem owszem wydaje
kach niemieckich konkurs na posadę rabina dla siebie, się, że bandyta z profesyi zaopatrzony był w broń, 
Nie ma w tem ogłoszeniu wzmianki o znejomości języka lecz wiedząc, że przyznanie się do użycia jej w czasie 
polskiego, jako rzeczy zbytkowej, na której gmina izrae-1 kradzieży zwiększa karę, chciał winę zwalić na mło- 
licka nie zna się. Gdyby bowiem szło jej o rabina Po- dych Salawów.
laka, znalazłaby może jeBzcze takiego w Warszawie ale Po wnioskach p. zastępcy prokuratora i obronie, sąd przy- 
nie w Wiedniu lub Berlinie. I sięgłych uniewinnił Kazimierza i Wawrzeńca Salawów 9

— Następujące daty tyczące się loteryi liczbowej, głosami przeciw trzem, Annę, Salawinę uznał zaś winną 10 
która w Austryi jeszcze kwitnie, mima wszelkich dowo-1 głosami przeciw dwom porozumienia z Bielasiem, a nie- 
dzeń o jej szkodliwości pod ekonomicznym i moralnym winną wysyłania synów, jako przewodników na kradzież 
względem, lubo nie zupełnie nowe, wszelako uderzają z Bielasiem w domu Józefa Chudego.^
prawdą. W r. 1869 postawiono w całej Austryi na lo- Sąd uwolnił Kazimierza i Wawrzeńca Salawę, Annę
teryę 73,571,110 stawek, a wygranych było 1,096,179; | zaś Salawinę skazał na 3 miesiące ciężkiego więzienia, 
w r. 1870 było stawek 74,012,600 a wygranych
1,065,944; w r. 1871 stawek 80,695,350 a wygra­
nych 1,208,532, Dochody w tym ostatnim roku wyno­
siły 15,2 milionów złr., a wygrane 8,4 milionów.

— Nakładem Karola P r o c h a s k i  w Cieszynie wy 
szła w najnowszem, polepszonem i powiększonem wyda­
niu w formacie książkowym w twardej okładce: mapa 
kolei żelaznych monarchii Austro-Węgierskiej z sześcioma 
dodatkowemi mapami obejmującemi plany okolic Wie­
dnia, Pesztu, Pragi, Istryi, mapę kolei żelaznych wscho­
dniej Europy i mapę kolei żelaznych Czech, Morawy,
Szląska i Arcyksięstwa Austryackiego. Bardzo to wygo-

s  a a ?  x a . ' s r  i «
TRESC 0BW IESZCZE8 GRZĘDOWYCH, 

Austro-Węgierskiej wraz z dołączonemi czterema ma- w Gazecie Lwou/sldg i  dnia 13 kwietnia, 
parni całej monarchii i wykazem porównawczym miar i I p 0Bady ; oficyała kancelaryjnego w dyrekcyi lasów
wag dziesiętnych. ____   ,  i domen w Bolechowie, podania w 6 tygodniach.—

—  Na drodze z Wabring do Dóbhng pod Wied niem Adjunkta kancelaryjnego w sądzie obw. w Rzeszowie, 
u szańców tureckich popełniono we wtorek w nocy podwójne w u  dniach,
morderstwo w szynku „pod Sobieskim." Dwóch czy

Gospodarstwo, przemysł 1 handel

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika,
Dochód od 2go do 8go kwietnia:

1875 r. 1874 r.
dr. 208,260 c. 92 złr. 173,037 c. 16 

Dochód od Igo stycznia do Igo kwietnia:
złr. 2 ,302,338 c. 47 złr. 3 ,255,951 c. 41 

Ogółem dochód: 1875 r.
40

1874 r.

kwtetnia

BłTOidtHakiś W m  ale wnet Bię zdrzymnęła. Dopiero I z Wołynia, Julian Kulski Dr med. z Radomska, Karol 
M^ajdirz zastano^Tboje małżonków z pJzerzniętem gar- Beyer fotograf z Warszawy, Antoni Seidler Dr med ze 
dłem i skradzionych kilkadziesiąt reńskich, dwa z e g a r k i  Żywca, Oktavio hr. Lippe wł. d z Prus, Jan Oberlan- 
i tara hntów I der wł. d. z Galicyi. Robert Bflrgel z Bolechowa.

— Doniósł był telegram o przepłynięciu kapitana I HOTEL SASKI: Ferdynand Can z Kongresówki, 
Boytona przez cieśninę Kaletańską w ciągu 17 godzin Aleksander Przypkowski z Kongresówki Bogusław Ho- 
w ubraniu kauczukowem, wydętem powietrzem. Już w rodyński wł dóbr z Galicyi, Jan Babtysta Koziebrodzki 
roku zeszłym podaliśmy szczegółowy opis prób robio- wł. d. z Galicyi, bar. Kajetan Horoch wł. d. z Galicyi, 
nych przez kapitana na Atlantyku w wielkiej odległości A. Szyrajew z Bochni, J. Lobry z Paryża, Sokołowski 
od Irlindyi. Największą dotąd wątpliwą do przebycia I z Kongresówki, Emil Hellin inżynier ze Stanisławowa, 
trudnością było, czy można utrzymać się w wodzie 24 Bronisław Ujejski wł. dóbr z Galicyi, Józef Czernisch 
godzin, bo podczas wielkiej próby robionej w jesieni, wł. d. z Kongresówki, Henryk Brzezowski z Kongre- 
Boyton tak zziąbł w wodzie, że go ledwie rozgrzano, gdy sówki, Alojza Markowicz z Rosyi, Marcela Garuszewska 
go wydobyto na okręt. Przestrzeń z Dorer do Boulogne, i Marya Bielińska ob. z Poznańskiego, Romuald Wenda 
którą kapitan przebył’ wynosi 64 kilometrów, a woda właśc. dóbr z Kongresówki, Edward Stanowski wł. 
ma na cieśninie rozmaitą temperaturę i prądy różnego d. z Kongresówki, D. Hersch z Wiednia, Julian Fuchs 
kierunku. W ubraniu kauczukowem mógł Boyton płynąć z Częstochowy, Zygmunt Halbing ob. z Monachium, Jan 
Btojący, mógł leżąc przypiąć do pasu żagiel, coby go żelechowski wł. d. z Galicyi, Józef Goldenbaum z Jass, 
gnał; mógł z kawałków drzewa, które miał przy sobie, Karol Stoger porucznik z Wiednia, Teodozya Trzetrze- 
*łożyć czółno, stół, mógł jeść gotować, puszczać race, rozpiąć wińska z Kongresówki, Paweł Schultz kupiec z Wiednia, 
parasol, czytać gazety. Wszystko to robił Boyton w prze- Dr Jędrzej Orzechowicz wł. dóbr z Galicyi, L. Vidasch 
prawie, a kilka statków towarzyszyło mu z ciekawymi. z Mołdawii, Eustachy Dołkowski i Edward Dołkowski 
Królowa Wiktorya płynąc do Osborne podczas próby ze Lwowa, 
robionej przez Boytona w piątek, rozmawiała z nim, I HOTEL pod ROŻĄ' Stanisław Derych wł. d. z Kon- 
Przyglądała się jego pływaniu, poleciła mu, aby dał jej gresówki, Henryk Starzewski ze Lwowa, Karol Ciszew- 
znać telegrafem, gdy stanie na lądzie i zamówiła u ski wł. dóbr z Wielkanocy, Teofil Rosenfeld ze Lwowa 
me8° aparat kauczukowy, aby ten zawsze znajdował się Karol Erlebach z Czech, Władysław Ciszewski wł. dóbr

jej jachcie. Przyrząd Boytona nie tyle może posłużyć z Kongresówki, Teodor Winkler z Saksonii, Stanisław 
do ratowania się w czasie rozbicia okrętu, bo niezawsze I Chmurowicz z Osieka. 
jest dość czasu do wdziania go i zaopatrzenia się we 
wszystkie potrzeby, jako raczej może oddać wielkie przy­
sługi w wojnie i służyć do przebycia miejsc niedostępnych | 
dla statków.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po-!

CZAS s Piątko 16 Kwietnia 1875.

PKZEGLĄD p o l it y c z n y .
Depesze telegraficzne.

Londyn ld  kwietnia. Izba wyższa uchwaliła 
w trzeeiem czytaniu ustawę o patentach wynalaz­
czych. Times i D aily News ogłaszają udzielone im 
przez komitet parlamentarny pożyczek zagranicznych 
dokumenta, zanim sprawozdanie komitetu przyjdzie 
do izby niższej. Za naruszenie przywilejów parla­
mentu (który ma iaioyatywę ogłaszania sktów par- 
amentsraych) drukarz powołany został na piątek 
>rzed izbę niższą. — Młodsze dzieci królewicza 
Niemieckiego przybyły do Hastings. Cesarzowa E u • 

g e n i a ,  jak donosi Hour, zaniechała podróży do H i­
szpanii i nie wyjeżdża w oiągu wiosny z Chislehurat 

L o n d y n  14 kwietnia. Podczas wczorajszego 
poświęcenia nowego kościoła Ś. Tomasza w Can­
terbury, kardynał M a n n i n g  biorąc poebop z walki 
kościelnej w Niemczech, ogłosił każdego, kto bez­
warunkowo poddaje się ustawom państwa, za od- 
stępcę.

L o n d y n  14 kwietnia. Rząd angielski mianował 
K e n n e d y  z wydziału spraw zagranioznycb, kapi­
tana T y l o r  a z wydziału handlu i adwokata W a t -  
s o n a  z wydziału dóbr królewskich, członkami ko- 
misyi międzynarodowej asigielsko-francuskiej do zba­
dania projektu tunelu podwodnego przez cieśninę
Kaletańską. . ,

Belgrad 13 kwietnia. Książę mianował by­
łego prezesa ministrów Z u na i c z a i ministra spraw 
zagranicznyoh P i r o o z a n a c a ,  członkami sądu ka­
sacyjnego. Jlny konsul rosyjski w Korfu K w a r  
ców mianowany został reprezentantem Rosyi w 
Serbii.

8

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia sejmu 
lwowskiego podajemy powyżej. Przyszłe posiedze­
nie, to jest szóste, odbędzie 8ję jutro. Na porząd­
ku dziennym między innemi widzimy wybory do 
komisy i edukacyjnej.

Donieśliśmy wczoraj za jednym z dzienników 
lwowskich o obecności ministra Ziemiałkowskiego 
na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu. Była to 
zdaje się pomyłka: dochodzi nas bowiem z dobreg > 
źródła wiadomość, że p. Ziemiałkowski dopiero 
17go b. m. przybędzie prawdopodobnie do Lwowa 
i zabawi tam dwa tygodnie.

Dziennik Polski pisze, iż mylimy się twierdząc 
iż wniosok p. Hausaera o powiększenie liczby po­
słów z miast tworzy rozdział kastowy, albowiem 
stworzyła go ustawa wyborcza. Słusznie bardzo : 
wiemy o tem, co jednak nie przeszkadza, że wnio 
sek rzeczony wyłączając miasta od wsi z okręgów 
wyborczych, tworzy t-n  rozdział tam, gdzie go u- 
stawa wyborcza nie dokonała.

List nasz z Wiednia ( R )  zwraca uwagę na ar 
tykał Wiener Abendpost, który zamieszczamy we 
właśoiwej rubryce. Jestto urzędowe niejako zdanie
0 hałaśliwym artykule berlińskiej Post i jako ta ­
kie ma swoje znaczenie. Zresztą do wspomnianego 
listu odsyłamy czytelników co do wiadomości z Wie­
dnia i ruchu w dziennikach stolicy.

O odczytaniu ezkomunikacyi na Kicks, proboszcza 
ustanowionego przez rząd w Kamionnem, czytamy 
tylko w Ostdeutsche Z tg , bo polskie gazety poznań­
skie nie doszły nas, iż d. 12 b. m. zajechał powóz 
przed kościół w Kwilozu, wysiadł z niego jakiś 
mężczyzna, udał się do zakrystyi, tam wdziawszy 
szaty duchowne, wstąpił na ambonę, kiedy proboszcz 
Beyer słuchał spowiedzi w konfesyonale, i z ambo­
ny odczytał encyklikę 5go listopada oraz ezkomn- 
nikę aa dziekana Kicka, przyton# robił uwagi nad 
ustawami antikośoielnemi i polecił gminie, aby nie- 
pytała, kto jest, zkąd przybywa i dokąd jedzie. Pro­
boszcz zawiadomił o tem landrata w Wschowie.

Coraz większego cofańoa robi organ Bismarka 
Nordd. allg. Z tg  w sprawie noty niemieckiej do 
Brukselli. Już trzeci dzień stara Bię złagodzić wra­
żenie tą  zaczepką sprawione, a które i w Londy­
nie było przedmiotem interpelacyi i odpowiedzi 
Disraelego, w Brukselli zaś zapowiedziane są w 
Izbie rozprawy w tej rzeczy na jutro, piątek. Nordd. 
Allg. Z tg  pisze więc: .

„Prasa belgijska, nawet nie ultramontańska, wy­
raża się o nocie niemieckiej z a. 3 lutego w grun­
cie rzeozy tak, jak francuska. Ta ostatnia jest u- 
aposobiona przeciw Niemcom, nie można się więc 
dziwić, że używa znanego w sprawach dziennikar­
skich wybiegu, jakoby wierzyła, iż rząd niemiecki 
napastuje wolność druku w Belgii i 0hoe się wda­
wać w wewnętrzne sprawy tego kraju. Od prasy 
belgijskiej możnaby wprawdzie wyglądać, iż po­
mnąc, jak Niemcy zawsze były dla Belgii dobrym
1 przyjaznym sąsiadem, ocenią^ słuszniej krok rrą  
du niemieckiego i odpowiedniej ̂  istotnemu stanowi 
rzeozy. Nota z lutego nie _ zmierza do wdawsnis 
się Niemiec, lecz tylko odpiera wdawanie się bel­
gijskie. Biskupi belgijscy w wyrażeniach publicz­
nych, których nie chcemy dziś powtarzać, stanęli 
jako strona w sporze kościelnym pruskim ; belgij­
scy obywatele wysłali adres kondolencyjny i pod­
burzający do biskupa niemieckiego, skazanego za 
bunt przeciw ustawom krajowym i publicznie po­
tem ogłosili ten adres. Gdyby Belgowie dopuścili

się czegoś podobnego w obec wewnętrznyoh walk kała; poozem otwór w ciągu^ nocyjw skutek: p r *  
we Francyi, zapewne rząd francuski postąpiłby so- du wód rozszerzył się na 401 sążni, u  p ł y ^
bie inaczej, zamiast wysłania noty po prawnicze- już potok Dunaju bez przeszke y
mu i przyjaź lie nspisaaej. Przyjęcie, jakiego do- korytem. . . . . . .  v  Pan dziś o
znała nota niemiecka w prasie belgijskiej, stanie, Z  a d  a r  14 kwietnie. N. i wyj . ‘ j
jak słyszymy, na przeszkodzie zamiarowi rrądu godzinie 4 rano do Bankowaozu, gdzie przy y
niemieckiego zamknięcia dalszego rozbioru i wy godzinie 7, a zabawiwszy tam_ ° _
woła dalsze jego prowadzenie. Jeżeli zastrzegamy 1 dziewiątą, odjechał dalej do Obro - P .
sobie udział w nim, to protestujemy przeciw ulu był Cesarz o godzinie 11V, w d°b « m  zdrowiu,
b i cnemu we Francyi przekręcaniu, przeciw z&rzu witany przez ludność z zapałem. Dr S wieczór o
towi, jakobyśmy zsnosili skargę na wolność druku ozekują tu ministra rolnictwa p. Chlumeok cgo. 
w B d g f i ! P r a s a  belgijska może brać tylko za do- Z a d ą r  14 kwietnia. ę e « « »  p ^ m o w ^ w ^ -  
wód poważania, jeśli zagranica zajmuje się tem, raj Marlachy, którzy się ze^® ll *  w 6L łka^ ?  
co ona pisze, i jak sądzimy, usłuży właściwemu i stroju narodowym z bronią 
najwyższemu zadaniu swemu, jeśli bez uprzedzenia a przyłączył się do nich oddział^po J ę 18
weźmie udział w dyskusyi, dopóki nie znsjdzie się pełniących R otd«ów  w czerwonym stroju, w tur 

na ale a i e a ,p m W e ,  które d a li  d o l e  toeaeh aa glome. ,P .« .tą h  ra d .^ N . J ąM . 
M nowód". Cesarz odbył przegląd dwóch kompamj obronyrwa

Wnosząc z pierwszego posiedzenia izby wyższej jowej w strojach narodowych, przyjmował: o y
sejmu pruskiego onegdaj, ustawa o wstrzymaniu licznych .deputacyj
wypłat duchowieństwu ze skarbu publicznego, prz<>j-1 zwiedził kościół i ‘ P A  Cesarz
dzie z niejakiemi przeszkodami, albowiem nie u- C ana do Obrowaczu. W C an p w ą ofitrv-  
trzymał się wniosek byłego ministra sprawiedliwo-1 w chacie morlackiej przekąs ę yrr obro-
ści hr. Lippe, aby wLosek rządowy odesłać do Iśsieżo przez ^ r k a  dobytych z^morza^ W^Obro- 
komisyi z powodu ważności stawianych w nim py- waczu Cesarz powitany po :> p hucznemi źv-  
tań konstytucyjnych. Gdy wniosek ten nie utrzy- p y  tłum ludu zbrojnego okray ^ > ^ ;
mał się, obrady rozpocząć się miały w izbie wc z o - Uw/ ,  przyjmował hołd da^ wl^ 8t; a  1
raj. Ustawa o zarządzie majątku kościelnego u zwiedził kościół i szkołę, a  po drod p W 
kończoną została w komisyi izby niższej i nieba wiele próśb, poczem odjechał z powrotem do a- 
wem przyjdzie na pełne posiedzenie, poczem izba daru, gdzie o 6ej po południu stanąwszy, przyjmo- 
zaimie sie wnioskiem względem zniesienia klaszto- wany był radośnie. . . .
r f T f f i m u k  Z i W ;ii sprawy idą mc*» d a r  15 k»ietnia. W cioraj w.aoz<r „ „ o to
terar iak z nłatka zechce raz po raz przeprowa* I było znowu z własnej ochoty iluminowane. Tłumy 
dzać ustawy anti-kościelne, przez co sejm zapewne I ludu krążyły po ulicach v
do połowy czerwca obradować będzie. fu. Zarząd gminy wręczył Cesarzowi a^bum z wm _

Berlińska Burger Z eitm g  oblicza już, ile skarb kim smakiem ozdobione, 
n.  nn7.hnwieniu duchowieństwa katolickiego I wsze widoki Zadaru. O

8P° wśród okrzyków
zyska na pozbawieniu duchowieństwa katolickiego
płacy i wyznaje bez ogródki, że nie idzie jej o za- przy pięknej pogodzie i spokojr 
sadę, ale o pieniądze. Jest to logika rabusi», ale nął do Zaravecchia i Sebenno, 
też logikę tę wolno mu wyznawać tak długo, póki zapału licznie zebranej Pubhczności. OeBarz r  
nie dostanie się pod klucz dał na wsparcie 2900 złr., z tego 1200 złr. dla

Pisza nam z Londynu: „że nota niemiecka wy- ubogich miasta Zadaru. .
stosowana do Belgii wielkie tam sprawiła wrażenie, B erno 14 kwietnia. Arcybiskup Ołomumeoki 
i energicznie krytykowały ją  wszystkie dzienniki hr. F i i r s t e n b e r g ,  pojawił Bię dziś po raz pier- 
Nawet Times porzucił swą zwykłą tak przychylcą wszy w sejmie. Marszałek odpowiedział na inter- 
postawę względem wszystkiego, co niemieckie, i żali pelacyę Proskowetza w sprawie rcgulacyi rae 
się bardzo głośno na notę niemiecką jako na obra- Morawy. Komisya wydelegowana me zdała 
zę dyplomatyczną. Opinia publiczna w Anglii zo- sprawy, przeto Wydział krzew y 
staje pod wrażeniem, że jeżeli dzisiaj uda się Niem- przedłożyć wniosku co do kosztów. Kilka p m d to - 
com nastraszyć słabe państwo jak Belgię, jutro żen Wydziału krajowego przydzielono komisyom. 
snrobu a iei na innym kraju, jak Szwajcarya lub Następne posiedzenie w piątek.
S S S  1 .8 L  g d a i / to to u i ,  U  swe im p a  Ł l n z  l4  k rirto ia .
tve dla ofiar polityki religijnej ks. Bismarka. W par- lżenie rządowe o nowych miarach i wagach. Sp 
lamencie nieoohybnie zaintarpelują gabinet, czy ms wozdanie Wydziału krajowego o szkoła rolmozej,
urzędowa wiadomość o depeszy niemieckiej. Roz- przydzielono komisyi.

”  & *  « M ą  i PO-I M e r l i n  15 kwiataia. I .b a  rozpoczął
stanowiono zająć silne stanowisko w
Gabinet może być w tej mierze pewnym poparcia i ^ . . -------   ;w r------- r— . .- . ___ .
nninii nublioznei" co w przemawiało przemw ministrowi wyznan, który

Wiemy już z telegramów, że interpelacja nastą- odpierał robiony ustawia zarzut, I? " “\03ek 
piła, przyznać atoli musimy, że p. Disraeli nie dowy ścieśnia tafeża
zbyt silne zajął stanowisko; a przykład opuszczę- przeciwny kcnstytucyi, i że bulla de salute ammo­
nia Danii nie jest bardzo zaspakajającym dla Belgii, rum ma charakter traktatu publicznego, a z prze- 

Przy tej sposobności powiemy, że zwrócono uwa- ciwnej strony kładziono nacisk na to, że jeżeli tak 
gę naszą na podobieństwo ostatniej naszej kores- się rzecz ma, naówczas Papież dawno już złam ał 
pondencyi londyńskiej z 6-go b. m. z depeszą we- traktat. Bismark wyraził radość, że z łona stron- 
necką umieszczoną w Tagblatt z  5-go a którą do- nictwa konserwatywnego raz przecież dało się sły- 
slownie podaliśmy w numerze z 7-go naszego pi- azeć baz ogródki otwarte wyznanie w duchu kościoła 
sma. Właśnie też dlatego podobieństwa treści t  ewangielickiego; oświadczył, iż w obec kościoła ka- 
zwłaszcza równoczesaości dat podaliśmy ten list, toliokiego od czasu soboru Watykańskiego należy 
uderzającem było bowiem, że te same prawie wia- państwom bronić praw swoich; dalej, że z9 sta- 
domości równocześnie przyszły z Wenecyi i Londynu, nowiska kościoła ewangielickiego usuwa się od obo- 

O erm ania  dowiaduje się z Rzymu, że prezydent wiązków poddanego; mówca dodaje, że niema za­
stanów Zjednoozonyoh, Grant, ma wyrazić podzię- miaru pokonać kościoła katolickiego, lecz hobcioi 
kowanie Papież3wi za mianowanie kardynałem arcy- papieski, który stawia wytępienie i prześlado- 
biskupa Nowojorskiego, oo już zapowiedział po- wanie odszcsepieńców jako zasadę i jest nieprzy- 
seł amerykański przy rządzie włoskim. jaoielem ewacgielii i państwa Pruskiego. Dziś dal-

Najwymowniejszym dowodem zupełnego braku szy ciąg obrad, 
wiadomości z Francyi, jest brak telegramów pary- J M a d r y t  14 kwietnia. Organa rządowe stwier- 
skich. Jedynem, co w tej chwili zajmuje Fraucyę, dzają, że nowe kroki przeciw niektórym profeso- 
jest spór niemieckj-belgijski, w obec którego na- rom przedsiębrane, zarządzoŁe były dopiero po 
wet J. des Dtbats pisze, jakby organ katolicki. dokładaem zbadaniu i za zgodą Rady nauko­

wej, ustanowionej jeszcze pod rządem berrana. 
...Profesorowie dotknięci temi krokami (uwięzienie 

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu!1 albo wygnanie), są wszyscy dawnymi urzędnikami 
  rządu niegdyś federacyjnego. Zabroniony jest im

W i e d e ń  15 kwietnia (pry w.) Presse donosi: tylko pobyt w Madrycie, aby 
W po połudoiu po 'g S . i i  nastgpiło ‘ed" k « “ le d"  °P"
twaroie przekopu na 6 Bążm szerokiego w grobli a - z l ł  »
Rollerdamm, która aż poniżej mostu kolei półno- H . u r « a .  W i e d e ń  15 kwietnia, godz. 2 m. 45 
cno-zachodniej zamykała nowe łożysko Dunaju,! poł. Renta papierowa 70-45 — Renta srebrna
wszelako natarczywość napierająoej wody rozerwa-1 _  L0By z r. 1860 111-75 — Akcye Banku

8. — Akcye kredytowe 233-50. — Londyn
„  ...  . , _______  - Srebro 103-40. — Napoleony 8-88Vi-

-------------- długości i wyszarpała^ Dukaty 5 2 4 —. — 100 Mark pruskich 54-40. —
mieone. W skutku r “ ^ “ O ^ ^ ^  Lom b^dy 144 25.- L o s y  «r. 1864 138-50. -A k c y e  
ta zagrożoną jest także d o l n a g r o b U t s k  zwana kolei RJ ola Ludwika 234— . -  Akcye Lwowrfro-
grobla szkoły pływania, w połowie nowe Czermowieckiei 145-50.— Akcye kolei węg. półn.
przegradzająca. Dotychczasowa szkoda w Btokach kolei węg-wschod 53— .
brzegów nie jest mazcaczną. Po przerwaniu ^  Obligacyeindenm. gaUcyj-
bli Rollerdamm i natarczywego napływu wód z Du-1 Łoay turecioe ■ • |  węgierskie 8 3 ^ 0 ^ -
naju w nowe łożysko, musiano jeszcze wczoraj wie 
ozór dla zapobieżenia większym szkodcm w robo 
tach około umocowania brzegów, otworzyć tskżo 
w połowie groblę Bzkoły pływania, która nowe ko 
ryto w kierunku przedłużonej Praterstrasse zsmy

Usposobienie giełdy: chwiejne.

SJSDAKTOB ODPOWIBDZIALSnr I WYDAWCA
4 ntonf KłobukowsKi.

Mmc* papierów  1 plosiędtey.
K ia b ó i f  15 kwietnia, 

tfdbre «Ł»trjaoki« u  100 str. . . .

niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie pc-1 ^ ,‘1 100*M.°° ™b"
Cnpony srebr. płatne 
;;abl# r

wezediue 30 centów.
— Dnia 14 kwietnia dość pogodno, ale chłodno; 

termometr od — 0-8 doszedł tylko do -f- 2-8 R. Ba 
rometr zaczyna opadać; dnia 16 kwietnia o godz. Gej 
rano stan jego byl 331.17, termometru — 1-4 R.
Wiatr przeważnie zachodni zimny.

W piątek dnia 16 kwietnia: Śgo Lamberta mę-|*-proc. 
czennika. | ;‘£fe0"

Dckat aoetryacki 1 eitnka 
Sapeleondor 1 istnka . • .
ffbug. Indemn. galic. za 100 xi.
i \  lifty zaftaw. „ „
5 „ lifty saftaw. „ „

j w Krakowie goi.^.bnSreo. „ „
ty feipoteazne

* D .  *akł.kred.włoś.lOOzł...................
t „ oblig. poi. węg..  120 zł...................
boey prem. węg......................................  •
Akeye banko Gal. dla Han. i Przem. z 40*/t

| Prioritety 100-proc. 
akoye Bankn hipoteczn. gai.
,  kolei Karola Lndwika zł- 310.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  15 kwietnia.
Wczoraj toczył się proces przeciw Kazimierzowi 

Wawrzeńcowi Salawom o zbrodnię kradzieży i Annie 
Sala winie jako współwinnej.
P - w o d n i ^ c y :  Radzca sądu krajowego p. Nowak;

S ę d z i o w i e :  radzca sądu krajowego p. Przesmy­
cki; radzca sądu krajowego p. Liśkiewicz; z. pro- _______
kuratora p. Doliński; obrońcę p. Rosenblat. | W ie d e ń  14 kwietnia.

P r z y s i ę g l i :  pp. Łopatkiewicz, Bensdorf, Kłobukowski, *'/• *)*łB0W- Płó*- b,“ ^‘ 
Adamski, Brandowski, Wierzbicki, Rozwadowski, " obhgaoyeindemn.nil.Anetryi 
Knoll, Kaczmarski, Emilewicz, Helcel, Cetnowski. , „ „ ezeeMe

W d. 4 maja 1873 nad ranem popełniono kradzież I ® » ■ I^oyjfkie
w Toporzysku wsi powiatu Myślenickiego wśród okoli-1 * * * bnkowiśfk..
czności wielce obciążających. Napadnięto dom włością-1 I I a łiedmiogr.

Lwowzko-Ozern. zł. 200. •
.  .  Wartzawf.-Wied.rb.60.

ś*/f Uttyzaat. Kr.il. Polek. z.Lr. 100
4 „ .  a » a H- » •  *
S , ,  .  .  ,  rsr. 100. •
4 .  .  likwid.„ .  100. .
OlJłg. kolei rumnńfkiei tal. 100. ._

żądają p«ass>
106 - 103 -
104 60 102 50
153 76 15* 60
64 59 44 10

5 27 5 18
8 96 8 8*

86 75 85 26
77 — 76
86 76 85 25
92 60 91 50
90 60 89 40
92 - 91 -

100 - 99 -
91 24 90 69

100 — 98 -
101 - 99 —

84 50 82 60
80 - 75 -
90 — 85 -

247 — 245 -
235 50 232 40
146 40 143 50
92 - 90 -
94 60 94 26
94 6J 94 25
92 40 91 24
80 50 79 -

70 80 70 65
74 90 74 80
9* - 98 -— ~ 98 -
80 25 80 —
86 76 86 60
------ 84 50
77 2fi 76 40

5°/, węgierska pożyczka kok 
(po 300 bank.) 120 six,

Listy sastaume
fśYs Banku naród, lift; .
4 ,  galicyjskie . . . .

6 * galie. zakł. kred. wiefe.
6 „ węgierskie listy. . •
5 „ zwadu kredyt, austr. 
I n zakł. kred. ziemt. austr.

opłacalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 12Q złr.
6 „ Banku gal. hipot.

PołyetU loteryjne.
Losy poiycaki z r. 1839 .

,  1854 .
a 1860 .

V, losów pożyczki austryae, 
państw, z r. 1860. . 

Lory pożyczki z r. 1864 .
,  prem. pożyczki węg.
.  Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . ■
.  Żeglugi par. na Dunaj* 
,  księcia Balm . ■ •

.  Palfy . * ■
a » Klary . • ■
,  hr. St. Genois .
„ miasta Budy

księcia Windiscbgraetz 
„ hr. Waldstein . • •

hr. Keglezioh . • •
” Rudolfa....................
s  tureckie 400 frank.

Akoye banku ip r tm •
Banku naród, austryas. •

100 DO

96 60 
76 76 
86 20

87 -  
96 26

487 50 
127 
90 90

99 76

$6 40
76 - 
86 80 
99 60 
86 80 
96 -

87 -  
186 -  
90 40

276 
105 75 
112

273 
105 50 
U l  75

116 ~  
138 -  
83 75
22 50 

166 25
96 86 
87 25 
28 25 
28 -  
28 -  
28 25 
21 76
23 75 
14 60

55 ~

115 50 
137 76 
83 50 
21 50 

166 7* 
94 75 
36 76 
87 75 
27 50 
27 60 
27 76 
21 25 
23 3t 
14 -

54 74

945- 944

Zakładu kredytowego . - 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej e. Kllbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Ozeraiowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodnlej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. zr. 
„ AlfSldsko-Tiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumil. - 
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Gisańskiej . . . .
„ wschodmo-węgiertlicj 
„ austryaok. póln.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
., austryaok. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu eegisł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
„ KoHyeko-Bogumiaakiej

żądają płacą
234 - 233 76
453 - 451 -
1*80 1970

801 50 300 60
189 - 188 50
144 25 144 -
234 26 234 -
146 - 146 50

82 - 81 -
121 - 120 60
144 - 143 5C
131 - 130 -
133 - 132 60
128 50 127 50
195 76 195 *5
68 - 62 60

156 60 116 -
167 -- 166 50
134 25 134 -
16 - 15 -

222 75 222 26
50 6C 60 25
64150 64 -

mrnm wmLm

— — 243 -

67 25 66 76
25 25 24 76
97 - 96 50

— — -------

1 83 5C 82 60

Kolei essarz. Klżbiety 6*1, za 
(tr. prusk. 100 złr.),

„ Kmisya e r. 1862 
„ państwowa fet. 500 b, 

Smisja z r. 1867 .
„ połunniowa Bt. 500 fr.

Bony 1875—187* 6*/* 
„ półn.e Jferd. 100 zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w *rbr.5% 

„ zachodnia oseska zalOO
*łr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5'/, 
ża 100 zh. w. a. . 
5'/* w srebrze . .

„ gal.KarXud.300zLw.a
w srebr. 5*/, za 100 . 
Kmisya EL . . .  .

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5*/»za 100) 
Kmisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5«/. za 100 złr. 

.. półm-czeska po 300 złr 
(srebr. 5•/, za 100)

Towarz. żegL PJ*. u» Dunaju 
za 100 złr. m. k. .

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

K n r -
Waluty.

Gssarskie korony. . . .
• na wagę «
* , « obrąwkorr

Ooto al mer co . . . .

S S fiS S i* ..................• W J B  * * a u a *

iąd&ją piacą

94 -  
92 60 

141 -  
1138 26 
112 25 
223 -

*2 40
105 - -

93 60 
92 -• 

140 -  
1*7 76 
111 75 
221 -  
97 75 
92 26 

104 70

96 24 95 7*

102 - - 
101 -

101 75 
100 51

79 26
85 50 
77 50

78 74
85 -

91 *6 90 75

84 -

_  —

*5 24 6 23

*8 89 
9 9 -

1  88

Luidory (niemieckiej 
Buwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro 
Brebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

11 23
108 >0 
108 60

~1 64

11 18

104 40 
103 40

7  62

t w i w  14 kwietnia.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 6•/,

u ii ii u » 4 „
„ „ Banku hipoteozn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b- k 

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej .

.  banku hipoteczn. gal.

Warsaw 18 kwiet.

Listy zastawne 1 ser. nb,
■ - ’kupon 
„ •  nowe

kupon 
.  lidwidacyjne

Kolej warna'
kupón „ 
.wsko-wiedeńska 

bydgoska 
tcrsspolska 
Esiika

6 18 
6 21 
9 10 
1 70 
1 58

86 40
76 90 
91 -  
86 40 

2*6 -
147 -  
247 —

95 85 
95 54

92 15

79 70

91 24 
78 -

117
JlOl

6 10 
5 14 
8 95 
1 62 
1 52

85 90 
76 40 
90 40
86 90 

233 —

145 — 
244 —

00

95 6 
95 26 

123 
91 85 

164 
79 40 

146

72 -  
116 -  
100 00



CZAS z Piątka 16 Kwietnia 1875.

Nakładem

Dra Władysł. Miłkowskiego
w Krakowie,

Rynek 30, róg ulicy Sławkowskiśj, 
wyjdzie w pierwszych dniach Maja r. b. 

w drugiem wydaniu:

Miesiąc Najsłodszego 
Serca  Jeznsowego 

(Czerwiec)
przez

W . O. Prokopa, kapucyna.
W *  Nadsyłający z prowincyi kwotę 

SO C. tytułem przedpłaty za to dzieło 
ivprost pod adresem Wydawnictwa’, otrzy­
mają dzieło to zaraz po wyjściu w posyłce
opłaconej. (958-1-13)

Konkurs.
L. 79. (919-1-3)

W celu prowizorycznego obsadzenia 
posady miejskiego lekarza
przy tutejszym urzędzie z pensyą ro­
czną 200 złr. w. a., rozpisuje się kon­
kurs do dnia 30  K w ietnia  
1875 r„ w którymto czasie kom- 
petenci o tę posadę się starając, swoje 
prośby zaopatrzone potrzebnemi wywo­
dami zdolności do zastępowania tejże 
posady, w tutejszym urzędzie podać 
mają.

Urząd gminny miasta Żywleo
d. 10 Kwietnia 1875 r.

Burmistrz: J. Mauliz.

znajdzie n a t y c h m i a s t  pomieszczenie 
w Drukarni W. Kornec­
kiego w Krakowie. — Kompetenci 
zechcą przesłać próby robót dzieło­
wych i tabelarycznych. (956)

W APTECE „POD GWIAZDĄ"
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiej 
dostać można świeżej

KRO W IANK I
styryjskiej. (945-2-)

Zakład kumysowy
Ddą Jana Jodłowskiego

przeniesiony został do domu pod Ł. 453 
przy ul. Mikołajskiej, I. piętro. (963-1-3)

Ba folwarku Brouowice male
są do sprzedania dwie pary 
P a t v i .  — Bliższa wiadomość w K r a ­
kowi e ,  plac N. P. Maryi pod Nrem 375 
na dole u stróża. (918-1-2)

Celem zaprowadzenia słynnego i bardzo 
pokupnego artykułu pożywczego, poszukuje 
się rzetelnego (837-1-3)

mającego odpowiednie fundusze. Oferty znac. 
Y. 8689 przyjmuje ekspedycja ogłoszeń R u ­
do lfa  Mossego w  W iedn iu , 1. Seilerst&tte 2.

Jego ces. i król. ^  Apostolska Mość
raczył nakazać rozpoczęcia

IV. Loteryi państwowej
Ha isió lnych  io ta w p n y c li celdw wojskowych

a Najwyższą decyzyą z 5 grudnia 1874 r. najłaskawiej postanowić, aby czysty dochód tej loteryi 
użytym został na utworzenie stypendyów w wojskowych zakładach wychowawczych i kształcących.

Stosownie do Najwyższego rozkazu rozpoczyna c. k. dyrekcya loteryjna tę

Loteryę państwową,
która obficie jest uposażoną i 5 9 5 8  wygranych zawiera, mianowicie:

5 wygranych w gotówce każda po lO O O  złr. 
10 , „ 5 0 0  .
20 n . . .  400 „
30 „ „ „ 80 .
40 » ,  6 0
50 „ . . .  4 0

1000 wygr. ser. w los. Eudol. każ, nom. po 1 0  
1000 * „ w gotówce każda p o . . S O
3000 „ » „ „ „ . . l O

1 głów .w ygr.f0 , 0 0 0  złr. I ren ty  papier, z po- 
1 „ „ S 5 , 0 0 0  , | b ieran. odsetek od
1 „ , 4 , 0 0 0  . ) 1 Sierpnia 1875 r.

10 wygranych I860  r . losów każda po 4 0 0  złr.
z pobieraniem odsetek od 1 m aja l875 .

40 wygranych 1860 r. '/ ,  losów każda po l O O  złr.
z pobieraniem  odsetek od 1 m aja 1875.

50 wygran. los. uregulow.jDunajakaż. po l O O  złr. 
z pobieraniem odsetek od llip c a l8 7 5 .

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 Czerwca 1875 r.
Los kosztuje 2 złr. 50  cent, walutą austryacką.

Od c. k. dyrekcyi dochodów loteryjnych.
I g n a c y  F ó r s t c r ,

W i e d e ń ,  24 M arca 1875 r. c. k. radca Dworu i dyrektor loteryi.
Losy można w W iedniu Jod c. k. dyrekcyi loteryjnej, S tad t, R iem erstrasse, Nr. 7, Jacoberhof, 
oddział d la loteryj państwowych na dobroczynne cele, tak  pojedynczo jak  też w partyach_ spro-

l& fśkśkźik jśkd ki 

Bardzo w ażne
dla Szanownych Pań, gospodyń, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 

piekarń, cukierń itd.

w c. k .  i kr. węgierskich prowincyach: we w s z y s tk ic h  urzędach loteryjnych i kolekturach 
ryjnych, w urzędach podatkowych i pocztowych, handlarzy tytoniu, stacyach kolejowych i 
wych statków , tudzież u  wszystkich osób upoważnionych do rozprzedały losów w wielu mii 

i znaczniejszych miejscowościach państwa

i paro- 
miastach 

(823-1-3)

G U E R IS O N  DES DENTS C A R I E E S wymageć
podpis

własnoręczny

prasowane

W Czerwonej wsi pod Krzywinem
w W . Ks. Poznańskiem

własności p. Macieja Chłapowskiego,
dnia 26 t>. m. o p d z . l l ó j  
rano sprzedawanych be- 
dzie k ilka byków półtoraro­
cznych i kilkanaście ja łow ic  
Cielnych 3-letnich — z tamtejszego 
stada Szwyckiego— przez licytacyę.

Czerwona wieś jest odległą o dwie 
mile od Leszna i Kościana, stacyi ko­
lei Wrocławsko-Poznańskićj i połączoną 
jest z niemi żwirówką. (957-1-3)

Do sprzedania 
lub w y d z i e r ż a w i e n i a

Wieś
o 1V4 mili od kolei położona, 360 mor­
gów ornej ziemi, 98 m. łąk i 998 m. lasu 
mająca, z propinacyą i inwentarzem. 

Budynki w dobrym stanie.
Bliższe warunki udziela p. adwo­

kat Dworski w Przemyśla, lab p 
M. Dworski w Krakowie, Rynek 
główny Ł. 14. (939-1-3)

W ieli zapas maleryala dębowego
mianowicie forsztów i desek, jest każ­
dego czasu w L a n c k o r o n i e  pod 
Kaiwaryą do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość u Franciszka G ib  asa  
tamże. (966-1-2)

Poszukuje się

Składa suchego.
Ktoby takowy miał do wynajęcia, ze­
chce się zgłosić do Ag-encyi dla 
Rolników Wgo Stanisława 
Mikuckiego w Rynku gł.

(959-1-2)

z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, odszczególnione na wy­
stawie powszechnej dyplomem ho­
norowym, bo jedynie pewne i naj­
silniejsze w fermencie gorzelnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
świeże do Krakowa jedy­

nie do handlu
JAMA IA G E Ł ,

jako wyłącznie głównego składu na 
zachodnią Galicyę.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską herbatę kara­
wanową w wyborowych gatun­
kach — oraz wyborne ogórki 
marynowane, śliw k i i 
powidła prawdziwe tu­
reckie i wszelkie inne świeże 
towary korzenne po cenach umiar­

kowanych.
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (932-1-)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej |

w Krakowie,
przy ulicy Ś. K rzyża  419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za) 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskićj, angielskićjj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(170-5-)

Realność
v Krzeszowicach

obok nowego pałacu pod L . 42 składająca się z I 
domu mieszkalnego w dobrym s ta n ie , sto d o ły , chle­
wu i piwnicy jest z wolnej ręk i d o  B p r * e d a n l a .  
Wiadomość na  m iejscu, listow nie pod adresem 

J .  H .  poste restan te  H r z e s z o w l t e .  
(900-2-3)

wystrugać

(abzeritwa —— -------------------— ^  _
Sposób leczenia zębów D r* D E L A B A R R E  

OM ENT z GUTTA-PERCHA do plom bow ania zębów spróchniałych.
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśm ierza w jednej chwili najsilniejszy ból zębów.
MIKSTURA OSUSZAIACA zatrzym uje próchnienie p rzed  zaplom bowaniem.

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w  Paryżu przy H U f T  Montmartre, ą . 

r Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i R edyka; w e Lwowie, w  aptece P* Mikolascha.
(221-13-17)

przeciw gni- 
70 cent.

Hunyadi Janos
wodą mineralni gorzką

zawsze świeżą, dostać można w skła­
dzie głównym

Józefa Goldwassera
w Krakowie ulica G r o d z k a  L. 117.

(952-1-6)

Ajent
do w ę g l i

poszukiwany przez pewien znaczny wie­
deński skład węgli i koksu. — Osoby 
obznajomione z tą gałęzią przemysłu 
zechcą swe oferty wraz z podaniem 
poleceń nadesłać pod liter. B. L.
9 6 2 4  do H a a s e n s te in a  i Vo- 
g le r a  w  W ie d n ia . (830)1

rSZPRYCOWANIE
1TZ R O Ś L I N Y  M ATIK O Jj
IPP.GFJMAULTłtG.e APTEKftRżYw PARYŻU ‘

8, ulica Vivienne.
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru.

| leczy szybko i niechybnie rzerząezltl naju- 1 
porrzyn gze i zastarzałe. Apteka G r i-1 
m ault e t Comp. d la lekarzy, którzy m ają zwyczaj 

j zapisywać balsam  kopaiwy, za pomocą klejowatosci I 
zygotowuje pigułki z esencyi M atiko i  balsam u I 
paiwy.
P igułki t e , nietylko że zawsze skutkują w jak  

najkrótszym czasie, ale nawet nie m ają tyle nie- 
l przyjemnej woni balsam u kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem f i r l -  
| mault et Comp. (36-8 18) I

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
rranczyńskiego i u  p. W. Bedyka, — we Lwowie I 
*  aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Buckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Bzeszowie 

I a p. Schaitor*, — w Czerniowoach w aptece p. Go- 
lichowskiego.

60 cet. ziemniaków
różanek (Bosenkartolfeln)

tutejszej produkcyi. Cetnar wied. po 55 
złr. jest do nabycia za pośrednictwem

Agencyi Ha Rolników S. Hikuokiego
w Krakowie w Rynka Nr. 28.

Tamże jest do nabycia G i p s  
surowy nawozowy. (945-2-3)

  —
w K orneuburgu, 

na  psią chorobę, padaczkę, kurcze,reumatyzmy
Niezawodni środki zachowawcze 

przeciwko wściekliźnie.
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.

N ie sfa łszow anych  m ożna dostać  :
we L w o w i e  u K onstantego Iskierskiego 

u  aptekarza J .  B e is e ra , i Z ygm unta Bu­
c k era ; w K r a k o w i e  u  Trauczyńskiego i 
Jaw ornickiego; w T a r n o w i e  u J .  Wielo- 
górskiego i W. M uldnera i Sp.; w 8 1 a n i s ł a- 
w o w ie  w apt. Stecherade Sebenitz. (215-7-7)

Przeciw chorobom bydła
bywa używanym wedle doświadczenia bardzo skutecznie:

Ces. król. kouceeyonowany

Korneuburski Proszek bydlęcy,
koncesyonowany przez rządy c. k. austryacki, królewsko pruski i królewsko saski, 
odznaczmy medalami w Samburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu, 
a używany z najlepszym skutkiem w masztalarniach Jej Królewskiej Mości 

Królowej angielskiej, tudzież Jego Królewskiej Mości Króla Pruskiego.
Proszek ten uznanym jest przez długoletnie wypróbowanie u 
k o n in  z w  zo łza ch , g ru c zo ła c h , k a s z lu ,  k o lk a ch  itp., u b y d ła  
ro g a teg o  Z m> w y d a w a n iu  k r w is te g o  m le k a , w  m o ty l i c y , ro z -

, dęciu, i służy do ulepszenia mleka; w ogólności przeciw 
zatwardzeniu, brakowi apetytu i t. d.

Używanie c. k. koncesyonowanego proszku komeuburskiego dla bydła oka­
zuje się w ogóle także u zdrowych zwierząt domowych bardzo korzystne, gdyż 
reguluje działalności organów, usuwa przeciwne zdrowiu zapełnienie spośytych 
części, wzmacnia zrównoważenie materyj pożywnych i tym sposobem podwyższa 
znacznie naturalna siłę odporną przeciw zaraźliwym wpływom. (202-3-3)

Płyn przywrotczy dla koni
(Reetltutlonsfluld)

Franciszka Jana Kwizdy w Korncu bur su ,
jedyny, przez wysoką ces. król. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do wzmocnienia, przed i po wielkich trudach,

skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, 
wytchnień, zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające
kopyta, puste ściany i t. p. — Słoik 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową
— ciu strzałki u koni. — Flaszka 70 cen.

Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec Wita, pada­
czkę, gościec i mne zwykłe choroby psów. Cena pudełka 1 złr.

Proszek leczący dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. — Cena paczki 50 cent.
Proszek dla Świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom 

świń. — 1 wielka paczka 1 złr. 26 cent., mała 63 cent.
Lekarstwo przeciw biegunce u owiec.

1 paczka 35 cent.

Karma pożywna dla koni i bydła rogatego
do szybkiej pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem­
peramentu i podniesienia karmy. — Wielka skrzynka 6 złr., mała 3

złr., paczka 30 c. w. a.
Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: M I

w KRAKOWIE p. O. Jawornlokl, p. Józef Jaka i p. Józef Trauozyński
aptekarz w Rynku głównym, 

we Lwowie pp. Koostanty Isklerskl, Piotr Btlkolasz, Jakób Belser, 8. Ru-
oker aptekarze, p. J. Piepes.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i ,  o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

A  O  rP T )  r/ 1? r<f  U X F T U ' ? Celem zapobieżenia naśladować, uprasza się nie za- 
U i 5 1  h / j A J / l h i ' I I  j  1 mieniąc Płynu przywrotezego Fr. J . Kwizdy, Jedyni* 
odznaczonego e. U. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyobami. Bównież zwraca się uwagę na tę  okoliczność, że każda etykie­
ta Korneuburaklego Proszku dla bydląt zaopatrzoną jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwonćj barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, w znaj­
dują się naśladowania, które zlożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a  naw et szkodliwych; 
ostrzegam  zatem  od zakupywania tychże.

j y  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie at do wysokości 500 złr. *‘661

Trudne do w ierzenia
a przecież prawda I

Wstęp wolny dla każdego, kto się chce prze­
konać o tej prawdzie.

Ceny t o w a r ó w :
1 spódniczka (nigdy togo nie było) tylko 30 c.
1 koszulka dla małej panienki, dziergana 30 „
1 najpiękniejszy naszyjnik damski, tak

zwany Tugous..................................30 „
1 kołnierzyk damski „Maryi Stuartw 30 „
1 praw. angielski ręcznik do nacierania 30 „
1 najpięk. podbródek pikowy dla dzieci 30 „
1 najświeższy czepek, negliżyk damski 30 „
1 bardzo piękny dyadem z tak zwanej

s iecz k i............................................ 30 „
6 sztuk bardzo pięknych karbowanych 

kołnierzyków (chiffon) . . . .  30 „
wybierać można z 1000 sztok w zapasie 

będących.

Ważne dla dam!
Wcale nie niciane,

| ale najdoskonalsza imitacya, najwierniej na­
śladowane prawdziwe warkocze, które mo­
żna myć, czesać grzebieniem i szczotką, a 
przytem mają tę własność, że są lekkie, 

miękkie i pulchne.
Ceny.

1 łok. dług. naśladow. warkocz tylko złr. T50 
1 Va» * » „ najpięk. „ 2-50
1 „ „ „ „ drugi gat.„ 1-—
% „ „ warkocz z prawdz. włosów „ 3-

Podejmuję się także wszelkich robót z 
włosów, które w 24 godzinach wyk mywam 

Włosy zakupuję po najwyższych cenach 
Odsprzedającym ustępuję rabat. — Za­

mówienia wykonywam na wszystkie strony 
Tylko przez krótki czas w Kr akowi e  

w hotelu Drezdeńskim I. piętro Nr. 1.
Ignacy Kftnlgsberger,

| (872-10 ) w Wiedniu, Praterstrasse 42.

Franciszek Sckdffl
I Hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki m iejski i wiejski, poleca
tzosepk! ohmlel. ze swoloh chmielników

z Goldbaeh lub E f e r t h a l
I 1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
11000 .  całkiem zdrowych dobrych szczepków

s p r z e d a ż ............................................ złr. 12
1000 „ zwykłyoh na sprzedaż . . .  złr. 10

j 1006 .  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)
szczególność............................. . złr. 20

I aa  miejscu w Sadeczu (Saaz) za  nadesłaniem  gotówki.
Adres na  telegram y i lis ty : WsrssM* W etm ftfB  

l i m  H a a s ,  R S l i m c a .  (969-134-150)

Zarząd produkcyi
N A S I O N  P A S T E W N Y C H

w H le c z y
uwiadamia niniejszem, iż wszelkie zapasy 
nasion oprócz małych reszt poniżej wyszcze­
gólnionych wyczerpanymi zostały, — strony 
interesowane przeto zechcą dla uniknienia 
zwłoki i zawodu, zgłaszać się do domów 
comisowych w cenniku podanych. (910-2-3) 

Obecnie pozostało do dyspozycyi: 
Mięszanki Nr. III. korcy 8,

Nr. V. „ 4,
Stokłoski olbrzymiej „ 12,
Bulwów „ 50.

Nasienie buraków
olbrzym ich p a s t e w n y c h  
P oh la  ze słynnej produk-
cyi w  K rzeszow icach,
est do nabycia po 55  C# funt
w Agency i dla Rolników

8 . T lik u ck ieg o
w Krakowie, Byneb Sr. *8.

(800-2-10)

Dr.
adwokat w Krakowie,
mieszka w Rynku głównym 
Krzysztofory (dom W altera 
L. 2 9 ) Ilg ie piętro. (899-2-3)

Para koni
powozowych

młodych, dobrze ujeżdżonych, Jest do 
sprzedania parą lub pojedynczo.— 
Bliższa wiadomość w Administracyi dóbr 
Zakliczyn przez Myślenice, poste 
restante D r o g i n i a .  (882-2-3)

D ra C H A B L E ,  ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten  leczy k r o s t y ,  
llsząje,wyrzuty «y- 
lllltyezne, c z y ś c i  
krew. (323-11-48)S A N G

POMADA przeciw liszajom i nynu*»ui. 
y ^ P TFT.K M1NEBALNE przeciw słabościom 

naskórnynt.
SYEOP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore- 
Je, utraty nasienia 
i upławy blale.

PLUS DC
C O  P A  H U

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
W Krakowie w aptece p. J- Trauczyńskiego i

aptece p. W. Redyka.

. 8 . C Z 1 P E K
Fabryka powozów Krakowie, Wielopole
wyrabia wszelkie rodzaje karet, bardzo gustownie wykonane.
Również urzvimuie karety do odnowienia po najtańszych cenach.

I ł J (684-6-12)

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA

Pom iędzy bezwstydnem i fałszerzam i, którzy 
dla łatwiejszego oszukania publiczności, nie \va- 
chaj? się naśladow ać nasz stęm pel fabryczny 
a naw et nasz podpis, znaleźli się tacy którzy po­
sunęli chciwość sw ę aż do tego stopnia, ze zastę­
puję jodan żelaza, główny pierw iastek działający 
naszych pigułek, przez w ilryol zielonaw yl..

Pochlebne zaufanie którem zaszczycaję zawsze 
nasz p repara t tak lekarze jak i chorzy wkłada 
na nas obowięzek zabezpieczenia ich przeciw fał-

Sprzeclaź środka lekarskiego z przekonaniem, ze jest fałszowany, 
jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.

szerstwom  naszych pigułek. Zaklinamy zatem 
osoby używające nasze pigułki, zanim sędy w ła­
ściwych krajów  uw olnię nas od fałszerzy i ich 
wspólników, aby kupowali nasze PKAWÓZIWE 
PIGUŁKI u  naszych korespondentów  i aby
raczyli odwoływać się do 
dobrej w iary naszych kole­
gów clroguistów i aptekarzy.

Aptekarz, ulica B onaparte, 40, w Paryżu.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńsliego i w aptece p R e d y k a ,-  we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.
(224-7-12)

g r y  R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !  " S J S
iDwie pierwsze wygrane frankfurckiej loteryi koni,

gdyż przy ostatniem  ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a n a  nie by ła  odebraną. 
Hylosowanle dwóch kompletnych c zwórek ,gus townych powozów, 

7 60  koni ltd. — Ciągnienie dnia « Maja 1875 r.
Losy po ztr.» e. 50 w. a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są  jeszcze do nabycia u firmy

8. Markus W Frankfurcie n. M. lub 8. Markus w Offenbach n. M.
I Uwaga. Przy zakupnle 15 losów udziela alę Jeden darmo. (748-15-)

Czcionkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Materyały budowlane.
i Podpisany zgromadziwszy znaczne z a pa s y  wszelkich m a t e r y a ł ó w  budo­
wlanych w składach moich pod Zamkiem, nad Rudawą i pod klasztorem Zwierzy­
nieckim podejmuję się jak w latach dawniejszych dostawy choćby najzna­
czniejszych i»artyj tycliże po cenncli nader umiarkowanych.

Podejmuje się również wszelkich budowli pod feiernn- 
htem odpowiednich majstrów i budowniczych.

Bióro, które przyjmuje zamówienia znajduje się na teraz^ pod Zamkiem  
I gdzie dawniej było bióro piły parowej i jest otwarte codzień od godziny O 
I z rana do H wieczór. (940 2-10)

Joachim Frommcr.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


